
Na sir. 2 arlykul Władysława Gomułki Przybycie polskiej delegacji pt. „O twórcze zastosowanie doświadczeń Wielkiego Października" 
parlyinQ.-rz~dowej 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIII 

ZSRR żąda 
rozszerzenia składu 
komisji i podkomisji 
rozbroieniowej 
o~z 

NOWY JORK (PAP). Wicemi­
lliister spraw zagra.n.icznych 
ZSRR Wasyl Kużniecow oświad­
czył w dniu wcz.oraj~ym w Ko­
misji Politycznej ONZ. gdzie to­
czy s'ę dys:kusja nad sµrawo, 
rozbrojenia, że Związek Ra­
clziecki wycofa się za.równo z 
Komisji Roz:brojelliowej, jatk i 
Podkomisji Rozbrojem<>wej o 
ilE' ich skład n ie zostan:ie roz· 
E:zerz<my. Kuźn1ecow przvpom­
n:iał równneż propoeycję radziec 
ką. w myśl której składaj.ąca si~~ 
z Il członków Komis.ja Rozbro­
jeruiowa i jej podkomisja w 
sklad której wchod.zi 5 państw 
mogłyby być zastąpi<me przr.-z 
stałą komisje obejmującą ws:zy· 
i;tkich 82 czlooków Oragnizacji 
Narodów ZjedrnoC!l:Onych. Dele­
~at radlZieck.i pojnformował ze­
branych. iż dyskusje w Podlko· 
m'sii Rozbroj-eniowej nie przy­
mo><ly po!l:ytywnych reml!ltatów 
wobec czego ZSRR uważa, iż 
nie ma senlÓ~l brać w dalszym 
ciągu udzialu w jej obradacJ1 
pny obec1nym składzie. 

Kuz.n:iecow zauważył następ­
nie. iż z propozycją rozs:zer.z.enia 
obecnych or;!anów rozbrojeni.o· 
wych wystąpił również i pq-~d­
stawiciel lndi.i. Gotowi jes:teś­
JTJY - kontynuował mówca -
zawrzeć PoTOZUm~enje rozbroje­
r.1owe z lrażdym państwem j. a. k I 
również dvskutowa\! nad prooo-

- zycjami jakńe wysuną inne pań­
stwa. 

Harcerl\.i 
Komendzie 

Łódź, środa 8 listopada 1957 roku 

do Moskwy I zwycięstwo pokoju na świeci~, 
Im silniejsza będzie ta Jednosć 
i solidarność, z tym więkiszym 

MOSKWA (PAP). - Polska spokojem wszyscy będziemy pa.­
delegacja partyjno-,rządowa z trzyli w przy.szlość. 
pierW1Szym sekretarzem KC 
PZPR Władysławem Gomułką 
na czele przybyła we wtorek 
5 bm. do Moskwy. Delegacja 
zastała, jak wiadomo, zapro&zo­

Węgierscy włókniarze 
Łodzi na przez Komitet Cent·ralny W 

KPZR oraz rząd radziecki na u­
r·oczy.s.tości 40 rocznicy Rewolu­
cji Paź<lz'ernikowej. 
Delega·cję polflką witali na 

Nr 264 (3410) Dworcu B'aloru,-;kim w Moskwie 
radzieccy mężowie starnu: Chru­
,o.iiczow. Woroozylow, Butganin, 

W uroczystym nastroju rozpoczyna Łódź r~tlfs;;,~1i§ 

Do LodZJi przybyła z rewiz:ytĄ, 
n·a zaproszenie ZaTządu Główne 
go Zw. Zaw. Prac-. Przem. Włó­
kienniozego, Odzriieżowego i Skó­
rzanego w Polsoe, srieóm~oosobo­
wa delegacja związkowców, włó· 
k;niarzy i odzieżowców węgier• 
skiich. 

Na czele delegacji stoją: prze 
wodnUc-zący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Odzieżowców Węgier­
skich - .Jowef va.rga oraz se• 
krefairz Zarz. Gł. Zw. Zaw, 
Włókn.iar:zy - Joz.sef Apro. 

krótkie przemówienie, w któ-

0 b chody 40 lecl•a rym pozdro\vił mi~zkańców 
. - • Moskwy i całego Związku Ra~ 

• • dzieckiego, wyrażając radość i Wl·e· lk1·e1· ·Rewoluc1·1· Pa•d··1ern1kowe1 dumę z epokowych osią~nięć 
... ... nauki radzieckiej wyrażających Ekonomi"s'ci· 

Uroczyście preygotowuje się 
Lódź do obchodu 40-lecia Wiel­
kiej Rewolucji Paźd.2liernrl!ko­
wej. U1Lce udekorowane !Ja­
gami państwowymi, giirlandy, 
kolorowe hasła i nal)Jdsy. jaki­
mi o,zdobione są domy o.raz 
f.rontony większych zatkładów 
pracy - wszy.sitko to s;twarza 
nastrój uroczystych przygoto­
wa11 do roz,po·c•zynających się 
w dniu dizisiejsLZym obchodów. 

Obchody te zainicjowane zo­
stały w rnieiktórych łó<lzkicl1 
zakladach pracy ISt])'eCjalnymi 
zebraniami załogd, w których 
ud.ział WlZ.ięJii b. uczes:tnic.1• 
Wielkiej Rewolucji zamieszlrn!i 
w Lodzi. Spotkania tatkiie od.by­
ły się juź w Zakładach im. 
Marchlew&ktlego. Kinotechnicz­
nych. Przemysłu Jedwabnicze­
go. Budowy Maszyn Włókien­
niczych i innych. W J)07nsta­
łych zakładach pracy podobne 
s;potkania odbywać się będą w 
ciągu drnfa dzis!lejszego i na­
stępnych. 

Uroczysty charakter tych 
spotkań, podkreślają pomysl<r 
we dekoracje sal fabrycznych 
oraa: firontonów zabudowali. 
Szczególnde pięknie ozdi0bi!i 
swoje zakłady robotnicy ZPB 
im. Dzierżyńskiego. łącząc e­
lementy papieropłastykd i zie­
leni z svmboli.ką rewolucyjną 
barw i sztandarów. 

Imprezy ogółnołód.zlde rozp•">­
c:iiruie adrad.emia zorganizowana 
staran:em ObywateJskiee;o Ko­
rnHetu Obchodu • 40-lecia Re­
w<;>luc.ii Paź&iernikowej. Od-

• 
poma2a]ą 

Ruchu MO 

bed!l:ie się O!lla dziś. tj. 6 bm. w 
Teatrze Nowvm. o godz'. 17. 
Refęt wygłosi I sekretarz KL 
PZPR M. Ta.taTkówna-Majk<>'N­
ska. Po części oJ'icjalnej - bo­
ga ty program artystyczny z 
ud.zJia.lem łód.zk::ic.h akta.rów i 
orJti.estry FUha.rmonij Łódzkiej. 
Równn·eż w dniu następnym, 

tj, 7 listopada od.będą się w 
teatrach uroczyste akademir., 

organizowane przez zakłady 
pracy: w Tea.trzie Nowym w go­
dzirn.ach P<>Poludndowych. od· 
bedz;ie się akademia dla załogi 
łód:zikich koleja;rzy. a w Teatrw 
Ziienri LódrzJk!i·2/j clJ.a robotni­
ków ZPB im. Liebknechta. 
- Atrakcją dnia pędzie wysta­
wa .. Łódź w dilliach Wiel,kie­
go l=>aździern1ka". które.i otwar 
cie nastą.pi o godz. 15.30. Wy­
stawa ta. która zawiera cieka­
we do.kumeinty obrazujące u­
dzial Lodzi w dniach Wielkiej 
Rewolucji, wz,budzi niewątpli­
wie duż~ zaintel'-°SO'Wanle mtc­
sizkańców nasze.go miasta. 

W tymże dniu. poczynając 
od godz. 15.30 w różnych punk­
tach mdasta a więc na Grobie 
Nie.znanego· Ż<>lniierza. „Promie 
nistych" i w innych miejscach 
pamiątkowych. rozpocznie ~ę 
składą,nle wieńców w holdz'..e 
poległym bohaterom, 

Szczególnie uroczyście odbę­
d.?;ie się jutro o godz. 17.40 
wieczorny apel przy grobach 
żołnierzy radzieckich poległych 
w czasie ostafai.iej wojny w 
walkach o Lódź. Na grobach 
tych oraż przy rpomrniku w 
Parku PO!lliatowskiego delega­
cje zakladów pr.acy, poczty 

dzie się wielki pokaz og:ru. nych ks:ężyców. 
. I się w wystTZeleniu dwóch sztucz 

sztucznych. Kiedy przed 40 laty - poWie-
Prócz wymien1L<>nych sz.c12:e- dział dalej Wł. Gomułka - pod 

gółów programu w ramach t~- kierownictwem partii komuni­
gorocznych uroczystości sp<>- S'tyc21nej i Lenina roopoozvnaliś- ff 
dziewanv jest m. in. przyjaz•J c-ie dzieło rewolucji - byliście 
do Lodzi wybitnego uczonegn p:erwsi i jedyni. Dziś otaczają WARS-::.AWA (PAP). Do War· 
radzieckiego prot Lebioedz1r.- wais k!'aje socjalistyczne, które s:zawy przybyła. na :za.pro.sze1Jie 
~ie,go z Uniwer.;;ytetu im. Lo- razem ze Zw'ązkiem Radzie<-kim Za:rządu Głównego Polskiego 
mono.w~'la. delegacji a~·tyst6w tworzą wielką wspólnotę państw Towarzys•twa Ekonomicznego, de 
filmowych. Teatru Obraz,cowa socjali.stycznych . Na święto wa- legacja ekonomistów JugosławiL 
i irunych. sze pTzybywają delegacje z ca- De.J.egacji przewodl'lliozy Nikola 

jugosłowiańscy 
Pol~ee 

Towarzystwo Wiedzy Pow„ lego świata. I nasza delegacja. CobeJjic - zaLSitępca dyrektora 
szechnej przygotowuje cykl delegacja Polski budującej so- Urzędu Planowania FLR.J, czło­
odczytów i pogadanek na t,~ cjaHZJm. przybyła, aby dać wy- nek Za;rządu Główn•ego Związku 
maty ootat.nfoh os:ąe;nięć nauki raz jed.nośc-i naszych pańs.tw i Ekxmomistów Jugosławii. redak 
radzieck.iei przy udziale nau- nais.zych partii. aby zaman:festo- tor główny i odpowiedzialny ju­
kowców danej specjalnnEoi. I wać sol'darnoi<lć wszy•stkich kra-, gosłowiańs:krlego czaoopisma „Eko 

(wy) jów socjalistycznych w walce o nomi&ta". 

Prasa brytviska suqeruie możliwość wystrzelen:a rakiety 

na Ksieżyc w 

S.putnik nr 2 okrążył już Ziemią 40 razy 
Glosy podziwu i zaniepokoienia na Zachodzie 

MOSKWA (PAP). Radzieckie 
stacje na.ukowe śledzą nieprze­
rwanie bJep; drugiego sztuczrn.2-
l[O sat-2lity Ziemi. Aparntuira ra· 
duowa rejestruje- elementy teru 
Jo.tu s.putn,ika. Na tei podstaw~ 
okireśla sdę · główne par<'tmct.ry 
je,i;:o orbi.tv i wylicza na ldlk:1 
010~ , na.przód tra.~ę krążenia. 

i amerykańscy. Sąd1zi się, iź Ro­
sjanie poo.iadają dobre instru­
menty kierująoe, tziw. „żyrosko 
py p!ywaikowe". Trudności. ja­
ki•e nas.tręe.zają się amerykań­
skim kon's~ruktorom ·takich in­
st;rumentów, są pow9dem, dla 
którego Amerykąnie mu.sieli 
Zlrui~czyć wicle pocriis1ków rakiie­
towych w c:ziasie ich lotu. 

4. Rosjanie są z pewnością 
bliscy wyp•unczenia Sputn•ika z 
robotem. bądź ludźmi n.a pokla­
d!Zie. Mógłby on być i>O.iaZJdem 
rekones.aTis•owym i służyć celom 
wywiadu wojskowego. 

czonych na polu nauki niesie za. 
sobą falę krytyki w stosunku do 
admiwistracji USA i prezydenta 
Eisenhowera. 

„Sowiet&kaja Ro.i;54ja" zamiesz 
cza artykuł kandyd.ata nault me­
dycm.y<::h Nikołajewa na temat 
lotów międZY'!>lan:etarnych. 

Wczoraj w godzinach popołud- w mundurkach, pomagało w 

sztandarowe orga!llizacji po­
litycznyC!h i spolec.zny•C'h złożą 
wiąza:rukii kwiat6w od sipole­
cze11s·twa łódzkiego. Stamtąd 
ulicami świerezewskiego i 
Pio•trkowską wyru5zy cap.s.trzyk 
harcerzy i wojska do Parku 
Sta.romiejskie.go, gdzie odbę-

Naziemne stacje telemetryczne 
regularnie notują dane. któ1:<! 
nada.j!lliki sputnnka pr:ookazu.l'\ 
na ziemię. Oprócz informacji 
o stanie zdirowia Lajki uczerui 
radrz:ieccy otrzymują tą drogą 
wynńki pomia;rów promie.nńow-'l­
!'.ia słotllec.znego i promieni ~o>­
m:icznych. Wszystkie materualy 
naukowe są onracowywa;ne. 

W ]J{)niedz'alek p;sma loTidyń­
skie na 0wlowych s2lpaltach su­
gerują mo.żliwooć wy.strzelenia 
w Związku Radzie~kim w naj­
bliż,s:zy czwartek wieloc-zlornowej 

- W Z•wi~zku Radzieckim pra 
cuje Sli.E) dziś nad projektami 
statków międzyplaneta;rnych 
pi1S1Ze Nikolajew. Jeśli planeta, 
n.a którą uda się da.ny statek nie 
ma atmootery, to mimo to bę­
dzie on mógl wylądować na tej 
planecie, gdyż b~dZJie za-0-pa.tnony 
w silntki odirzuto•we hamujące 
jego spadek. Jeśli planeta będzie 
miała atmosferę. wówczas statek 
będzie zaopatrzony w ~krzydła :i 
wyląduje tak jak :samolot. 

n:owych 20 harcerek łódzikich, pra·cY funkcjonariuszom Komen­
dy Ruchu MO na ul. Piotrkow­

67 tys. repatriantów 
powróciło do kraiu 

WARSZAWA (PAP). Od stycz­
:nria do wrześnria hr. prz,eszło 67 
tys, repatrri:a.n~ów p1owr6ciło do 
kraju. Pomad 66 tyis. osób st.ano 
wią nasi rcdaC".f z ZSRR. La;cz­
nle w ciągu ctSt.a.tnich trzech bt 
JJ·owróciŁo do kradu ze Zwlązku 
Radzieckiego pr:zieszl.o 103 tys. 
osób. 

Ws!>ólny koncert 
10 radrof oni i 

sikiei pomiędzy Jaracza i Prze­
ja12idem. 

Harcerki zwracały przc~hod­
niom uwa.gę na nfowła.ściwe 
przechodzenie jezdni, a więc nie 
na skrzyżowaniach i miej.s,cach 
WY'dz'elo11ych. W cia,,gu 2-go­
dz:'nnej pracy harcerki udzieliły 
1143 uoom.nde.nia. Jak więc wid3ć, 
mie:o:zl~ańcy .Lodzi nadal nie sto­
sują się do obowiązujących p·rzc 
o:sów 'Przy przechcdzeniu jero­
ni. Nie mo.żna się więe- dziwić, 
że przeważnie z tego powodu 
mie!'śmy w tym roku na jezd­
nia•ch łódzkich już 41 wypadków 
śmiertelnych, wobec 16 w clą.gu 
całego roku ubiegłego. 

Do _godziny 4 rano dnia 6 bm. 
dl:"'lU('i sputnik okrążył Ziemię ~u 

Katastrofa Samolotu ra~~~cie radziieckie obserwują rakiety !!la księżyc. Według <>­
także ·pierwszy sztuczny księżyc pinii wielu ekspertów brytyj­
i i·e.go raikietę nośną. skich. odkrycie nowych źródeł 

wiozącego w środę wiecwa·em pde;rws.zy energii przez Związek Radziec-
's.putnik będzie leciał 17 minut lti może dc·prowa.dzić do nowej 

l gi.ga;ntycznej rew'°1lu~i w, prze-

delegację rumuńską l><>L~~~ ;;;~·-- Wypusroi.e- mtśb~~~~ro7;11;ri~i~lównym 
MOSKWA (PAP). - .Agel!lCja nrie. Sputnil~ nr 2. WYW?ł<?-10 P<: tematem omawianym przez ca-

TASS podaje: · wiaz.ne zmraeWz:m~ . w~ro~ l~ol łą prasę zactllodnią jest w dal-
W dn:iu 4 listopada przybyła wo.isikowyc 1 ie • eJ ry aa:iii · szym ciągu wystrzelenie radzi ee 

do Moskwy w związku z uro- Kor~pondent na.uk?,WY ~Zletl- kiego Sputnika nr 2. Wieloszpai­
czvstościami 40-lecia Wielkiej I n.ika „Daily EKp;ress Piru:her towe artykuły eta.rają się w wie­
Soc:jałistycznej Rewolucji Paź- pi:srze w artykµle za.tytułowanym lu wypadkach - zwłaszcza . je­
dz•iernitkowej partyjno-nądo·wa .,Psia ?,uda wstrząsnęła szefarru żeli chodzi o prasę amerykań­
dclegacja Rumuńsikiej Republi- obrony · .. ską - uspokoić opinię publicz­
ki LudOW€j z przewodniczącym „Pr2lep-rowadiz.G.na w Ro<sJl po- ną i zachować z~mną krew wo­
Rady Mi:nilSltrów RLR tow. c11;- myślrna próba wypuswziema pół- bee os:ągnięć nauki radzieckiej, 
>u Stoica. Samolot wiorz.ący de- tonO'V\'1€>go s.ateltty 1.600 km n.ad jednakże z ogólnego tonu prasy 

Narada sekretarzy 
komitetów 
wojewódzkich 
PZPR 

Praca ha.rcerek byla przyjęta !e:gację uległ awarii przy lądio- ziemię ws1l:rząiSlnęJ:a głęboko przy zacho:Jn:ej przegląda wyraźnie 
na ogół z z.aidowoleniem przez waniu. Wskutek tej awari~ zgi- wódcami. od;>awi.ed.z.i:alnymi z.a głębokie zaniepokojenie z po-

WARSZAWA (PAP). 5 bm. w 
siedzibie KC PZPR w Warsza­
wie odbyła się narada sekretarzy 
komitetów wojewódzkich partii. 
Na naradzie, której przewodni­
czył s.ekre-f:la;rz KC PZIPR - Je­
rzy Albrecht omówione zostały 
wytyczne kampanii weryfikacyj­
n:ej, którą prrewiduje uch:waJ:a 
X Plenum KC PZPR. 

40 rocznicę Rewolu.~ji Paździer przecho:ln'ów. Zdarzały się jed- nął czl<lfileik delegacji, zastępca obronę Wielkiej Brytan.il.. Od wodu koosek:wencji, jakie mo:te 
n•iilmwej, j.ako świięto nie tylko nak wypadki krnąbrnych wy- C2l!on.ka Bi•u.ra ·poJityczneg<:> KC wc:zem•ego ran.ka 3 bm. woisko- ))Oc!ągrnąć za sobą d.la cale<'o u­
Związiku Radiz;ięckti.ego, kcrz; i stąp'efl i ordynarnych uwag, Rumuńskiej Partii Robotniczej, wi, ucz,eni i przywódcy politycz kladu si'ł w świecie wyst;zele-
w.<J.Zystlki:c-h krajów budujących wo•l:)ec czego musieli reagować sekreta•rz KC tej partii, tow. n.i dyskutowali przy aparatach I ~1ie si:utnika .. c.ha.rakterystyczi_ie Deleeac1·a zw·rązkowa &aej.al1'Zlm, rad:1:>fonie dzi€s!ęciini funkcjonariusze MO. (s) Gri:E(OTe Pre<Jlteasa. diowódca sa- telefomc:znych na temat cz~.ch Jest rowmez, ze w amerykan-
krajów p:1st.ainowiły ucmć wspól molotu Szlakow. jego za<$tępca n.ieporkojących koneekwencJJ. Ja: skiej opinii publicznej niewąt-
nym w1elkim kOOJOertem. Chriu.kalow. teohllJik Pawlikow. kie wy.niikają z_ faktu .wy~zu.oe- pliwa porażka Stanów Zjedno- p I k. 

w nrog~amie II na fali War- O 1 . d Pozo.stali czl:ornkowie delegac,ji nia w prz.estrzen „lataiąoeJ bu- I z O 5 I .... e egacJa rzą owa od.11'.ieśli a.brażenia i lekkie kon- dy": N d . sz.awy o goid:z. 15.20 prq.emówi ik k - a zwyczajne 
radic6'tacja MOl!:ikwy, po·tem od- tuzje. Ogólny stan ich zdrowia 1. Rak:ieta·rosyjsl a, tora w;1- na pogrzeb d1' V1'łlor1°0 

B jes:t obecn.iie zadowalający. wdndowala półtxmowego satehtę 
da głos P€Jooowi, a dalej kO!lej- urmy Wieczorem 4 bm. przewc<ln'i- na tak ogro. mną W":f.SO_kość, może posiedzen;e n.o wla;c-z.ać się będą radiostacje . _ 1 1 _, p czącY. Rady Mi!JJis;trów ZSBR N . z pe<WnosC'lą p!I'z.emesc po torize Tirany, S:;fri, Bu„.a.pes.zitu, B€a'1i- ' • ł 1 k t ' 
n.a, Wars?Jarwy, Bu.ka!'esztu, Pra- OODSCI a os ę A. Bulga!llin odw1iedził c. Stoka balistycznym ładun·ekk rFv~·O- rzadu USA 
gi i Bdgradu. Za klażdym ra- i złożył mu kcndiołencje w im'e- wy. Ozin.aclZ.a to, i•ż r~ ie a ta rn 
zem, po krótki:ej wypowiedzi o- WARSZAWA (PAP). 5 bm„ po/ niu rządu ZSRR i KC KPZR w może przesJ.ać z RosJ1 oo, USA 
k: li , , · UJS~ymymy po 5-dniowym p.a-byclie w Polsce, o- zwtląziku ze śmiercią G. Preo- śmiercionośną bombę Wl}(„„;·ową WASZYNGTON (PAP). We 
d 

0 czno~:iaweJl ory mu.zyiczm"' puścił.a Warszawę, udając się w ',easa. du.rego kalibru. Zachód nie jest wtorek w Białym Domu od1bylo 
w:a - . Z! u.w , , · .s =; pod.róż do ZSRR - del·e,gac,ia maweit blieki z.budowa111ia po::1s-- się pod ))rzewod.nktwem prezy-naJba~dZ!eJ Clha:raiktery ty rządowa Unii Burm.ańslkiej z wi Sputnik nad Polską ku, który mógłby pr:,en,:is•ić taki <lenta Eisenhowera nadz:wyczaj· 

dla poo:zczególnyicli nru-od.ó:V. oe:premderem U Kyaw Nye•i!!l na taditmetk. ne posi€dJz.enie rządu USA. Trwa 
Tak 

00 P'!'ZY1:1a~ . Po~"'k1e R~~~o cz,ele. Delegacja ba.wiJ.a w Pol- z podanego przez _ a.gencję 2. R-0sjante dy.sipooują niechyb !o <mo p1r7..e;izto dwi.e godziny. 

rewolucnną .,~hC'iJ'l! ''.l or:az ma- Podczas pobytu w Polsce d'8· ka nr 2 wynika. iż w środę po- towego, lej'.JL<rZego niż WS•relkie ku z tym po...otedwniem nie opu­

WARSZAWA (PAP). 5 bm. wy 
jochała do Rzymu na pogrzeb 
przewodn.ic:z.ąoego Swiabowej Fe 
deracji Związków Zawodowych, 
s.eklreta.rza g>enera.I ne.go Włoskiej 
Pows"Łeclmej KO!llfederacj'i Pracy 
(CGIL) - Gi'l.l®eppe di Vittorio 
- 3-o.siobowa delegacja Po1sk~ch 
Zwią.zików Zawodowych. 

Półtoraroczne dziecko 
nada „w.a.r~...awi.ankę ' „Et ę I .sicia na za,proorenie rządu PRL. TASS .,rorzJkladu jazdy" &putni- nie nowym typem paliwa rakie- Y.:adnei;:o oświadczenia w z,wiąz-
=a z „HaJikJi. Momusz.k!i. (API) legacje. burmańSlka JJTrep.rowia- ;awii s'ę on nad War&Zawą dwu- rodzaje paliwa znane na Zach<> lJlikowano. 

--- dziła roz.-nowy z J>r:redstawicie- krotn;e w nais'tępującej porze: dzii.e. Podt:Za•5 ro.zmów nie ·wyklu W kołach zbliżonych do Bia· pod kołami samochodu Kom u n l kat p R I lamii rządu PRL. z wtlcepremie- o 5.56 ora~ o 13.05. Ram~ sztu- cza.no ewen:tua .ln•C'Ści, iż ~owy !tgo Domu twierdzą. że jednym 
rem P. Jarosz2'\VJcz;em na cz;e!e. c.z;ny ks1ęzyc będzie leCJal nad pojaw rosc'jlSlki posriada &iJJnilti z i;lóvvnvch tematów omawtl.a-

W 40 roczrucę Wielkiej Socja· 1 W trakcie tych ro2illlów pcrn- srtoliicą Pol.siki z pOłudJntiowego a.!iomO'We. nych na nadiz:wyczajnym posi~-
llstyezne,j Rewoluc~i .październi- 1'Z0111? pro.bl~y polity=e int~- zachodu na północ.ny w.oohód 3. Ucreni radz:ieocy mU&:eli d.z,en'u gabinetu była sprawa 
kowej Polskte Radio przeprowa· resiuJące obie strony ora!Z omo- (o. 5.58 mirnje Mo.:lkwę). Po pOl'll- rozwiązać cały kompleks probie przyspnes.~nia programu budr>­
dzi transmisję Centralne.i Ak.R- wiono si::irawy rc·zsizerm!!liia do- d:ruiu p~eSlll1ld.e s'ę po n.'ehoslkło- mów ~ierow.ania rakietami. N".dj wy raki·et balistY_cznych. w USA. 
demu z Sali Kongresowej PKiN tychciz:wowych polsko·burmań- rnte z polrnocn"?!'O zachodu na p<.> za.gad:n11ern.1em tym nadal łamią Rząd amerykans.k:i zbierze Silę 
'" nroeramie II o 1odz, 17,00. skich stoounków 11.0&oodairicrzych. ~Y MiiCbód. ~robiie &łmvę specjad:iśc'i bry:t.Yj.sc.y ~e w J)i4tek I bm. 

Przy ul. Nowotki 247, z powo­
du braku opieki, d~tał się pod 
samochód o~obowy H 26398 oół· 
tora,roc21ny Sławomir Feli.ga (No­
wotki 247). Chłopczyk doznał 
wistr-zą1su mói;gu i pr.:;ebywa 11 
azpit&u, 



O twórcze zastosowanie doświadczeń Wielkiego Października 
W dotyohczarowej hiisttoriJi. kolejnych zmfan for­

macji spoleomych Rewoluoja Paźdiziernikówa 

dokonała najbard2liej doniosłego p!"7..ełomu. Idea, 
która dla socjaltl&tów utopijnych była tylko ma­
rzeniem, a dla klaS"yik.ów mark&izrrn.u-lenimzmu 
teorią naukową - zaczęła wstępować na dro­
gę stop.niowej realizacji dziękii. bohaterskiej 
walce i historyoznemu zwycięstwu rosyj0>kich 
robaobników i chłopów pod pr2lewodem partii 
Lend.na. 

Utworzenie państwa robotnicze.go stanowJfo 
nową karrtę w dziejach odwiee~ych zmagań 
ludz:i pracy o spra.wi edQiJwość społe=ną. Zaipo­
cząf!kowało trudną walkę i pracę nad zbudo­
waniem społecZ€ń&twa wolnego od wyzysku i 
ucisku c.z.lowieka pi-zez człowieka. 

Sztarndai- Rewolucji Październikowej, sztan­
dar leninizmu stal slię drogowskazem dla mi­
lionów ludzi· pracy wsz)"Stkich kontynerntów, 
walczących o pokój i )'.>O'Sitęp, o W'Y'2JWOlenie 
klas i nar-0dów uai.s:ka.nych. 

Rewolucja Paździemi.łmwa pokazała robatni­
kom i chłopom cale.go świata, że obalenie prZ€Z 
nich rządów ka:t>ltalu i 7A:iobyaie władzy poli­
tyczmej jest realną moiliwością; dala pier'WlSZY 
przykład pi-z,eobrażeń gospodaTC'ZO-l.<;1)0!ec2lnych, 
stauowiących ekonomiczną treść rewolucji oo­
cjaJi.s.tycznej. Pokazała ona, He rewolucyjnej 
energii i nie.s>pożytej aktywlllości mo?..e wydobyć 
z siebie klasa robo,tndcza, do jarkJ.ch poświęceń 
zdolne są masy ludowe w walce o z.wycięsrtwo 
swojej sprawy. Rewo1ucja Październi~owa i 
budownictwo oocjali:mnu - będąc dzielem naj­
S7rerszych mas - wykazały decydujące 2'l!lacze­
nie proletal"iaokiei partii bezgralllicz.nie oddanej 
ludowi, pai-W. która głęboko po marksisrtowrSku 
analizuje rzeozywhS<tość, dałeko wzrokiem &ię­
ga w przyszło·ść, śmiało ujawnia praiwdę pr21ed 
ma.sami, parti.i, kiÓ'!'a nie def'Pi zastoju i sche­
ma;tu i potrafii. twórczo uogól.Il!iać doświadczenia 
rewo.I ucji. 

Z du.mą możemy \Sif.w!ierd•zić, te w przy.goto­
waniu tej na ilW'ięikwej w dziejach rewolucji, 
która pooiadala olbrzymie waczenie i dla lo­
sów Po1ski, ode.!(rali ISIWą rolę rewolucyjl!li ro­
botnicy polscy, bojowrucy rewolucji 1905 r., że 
w walce o obalenie caratu i zwycięstlwo Rewo­
lucji Październikowej uores.tmiczyly beep<>śred­
nio t~ące Polaków, a wśród nich tacy wybi~­
ni rewo1ucjoniści, jak Feliks Dzierżyńs.ki, Ju­
lian MarchlelWlSlkJ, Brc-nislaw Wesołowski, Józef 
Une.zjjchrt:, tacy ws,półzał.ożyoiele Komum:istyoz• 

nej Partii Polski, jak ECrwiard Próchniak, Sta­
nisl:aw Budzyń.ski, Fran.cis1zerk GrZ€lczak, Ju­

lian Lesrzciyń&ki i wielu, wielu innych. 
40 lat minęło od zwyrc:ięs.twa Rewoluc}i Paź­

dzliernikowej. Ileż to razy brurżua.zia i przywód­
cy reformisityozni, w tym również i w Polsce 
przedwt"reśniowej, p'!'Zeip<>wiada:li załaman•ie 
się wladzy rad1zieakiej i „bankruotwo bolrSr2le­
wiakiego eł@PErymentu"! Ale Ziwdązek Radzie­
cki nie tylko ootal się wbrew interwencji 14 
państw kapi~alisrtyc.z:nych, wlJrerw lJlokadzie i 
izo1acji, :nie ty1ko :rozw.hjal f:llWe budownictwo 
socja.lis.tyc:une, ale okazał się ootoją i prZ€d.n.im 
od<lziałem demokracji w wałce z fas.zyrZJmem, z 
m.jeź<lźcą hitlero.wsldm w czasie drugiej wojny 
światowej, okazał się tą ISlilą, która wielu lu­
dom Europy i Az.ii utOtrowała drogę do wywal­
czenia 111iepadle·głośc:i. i z.dobycia wŁadzy, do 
budownictwa SIOCjalizmu w swoich krajach. 

Od biedrnej, chlcrpskiej, zacofanej Ro.sji, od 
masowej nędzy i mas.owego analfabetyzmu, od 
słabego pr~mys~u i prymitywnej teclmirk.i -
do kraju potężnego przemy\'l:łu, wielkiego rolni­
ctwa i prwdującej nawkli, który rozwia,zująo 
trudne, s.lromiplriJrowane zagadnienia gospodar­
cze wstąpił na tory wsipólzawodl!lictwa ekono­
micw.ego .z :największymi i najbogatszymi pań­
stwamri ka.pitalistyC21nymi, kiraju elektrowni i 
statków a:tomowych, kraju, któi-y pierw1Szy uto­
rował ludzkośoi drmgę w pr2Je1>trZ€ń m1ędzypla­
netamą tworząc sztuoxne księżyce - ta.ka jest 
droga tego C2J!erdzies.tolec:ia ZSRR. 

Ogromnymi trudrnościami, krwa1wymi. walka· 
mi z W1i-ogami zewnętrmymi i rodzimą kontr­
rewolucją, 21!tiszo1ieniami wojennymtl, niedostat­
kiem i głodem najci:oillra była diroga robotni­
ków i chłopów ~ią'2lku Ra>dlzliecikiiegro, którzy 
pod pirzew-O'Clem swej partii, w oparciu o 1-eni­
n.owskie wytyozne, po raz pierwszy wstąpm 
na nierzmaną dotąd drrogę budOWl!lictwa nowego 
ustroju 1SIJ)OleCIZille.go. Nieunikni0111e byly przy 
tym wię.ksre i mniejsze potlk.nJięcJa i błędy . me­
mak> SZJkod.y .sipi-aiw!ie soojaliz.m111 pTZyniooly w 
!art.ach późn:iej.sizyoh ujemne zja.wiska związane 
z tziw. kultem jedi!lo.sitki 

Jedl!lakże masy pracujące ZSRR i ich partia 
znajdowały w sobie dość siły, by l>l:ędy ujaw­
niać, krytycmJe oceniać i zdecyrdowalrie wal­
czyć o ich przei;wyoiężenie. Ogromne ~C:llenie 
XX Zjawu K!Pl.ffi. dla mas pracujących Zwią1z.­
ku Radzieckiego i całego śwJaita polega na 
śmrlalym ujawrnien.iu l>l:ędów diogmaty=o-sek­
ciarskdch i antyleninlO!WISikń.ch WY'J>8.C2leń z.wią­
zanych z nw. lrultem jednoo:bki. Znaczenie XX 
Zjazdu polega na tym, że jego uchwaly w 
oparciu o leninowllllkóe zasady c€1lltraliimm de­
mokraityczine·~ stworzyły prneslanki rowzerze­

nia dem.ok.racji soojali&tycznej w ZSRR, deoon­
trali.zacjri zarządzania ~arcz,ego, z.wię~­
nia roli republik związkcwych, wizrootu irucja­
tywy mas praoującyich, twórere.go kislztalrowa­
nia teorrii !i. praJdyiki socjalizmu w ZSRR. Ws.ka­
zaJy one lila możliwość, w nowej sytuacji, róż­
norodnych dróg socjalizmu, na możliwość za­
pobieżernia woj.n.ie. Stały slię d-Olll.io!Slym :impul­
sem wzmagającym roowój krytycznej myśli 
twórcwj i prooesów odnowy w c.ałym międrz.y­
na.rodrowym ruchu rcrbol:iruiczym. 

Do kJOńoa drugiej wojl!ly światowej był 
ZwJą'Zek Rad.2Jiecki jedynym państwem, rotóre 
budowa.Jo sa<cjalizm., a jego reocia i pirakty~a w 
tej dziedzirue lJyly jedynym źródłem doświad­
cz.el'1, z których mogły orerpać ma.sy pracujące 
i pai-tie lromurni&tycrzme :Lnnych k!!"ajów. Po d.ru· 
giej wojnie ś·wiatowej masy pracujące :zdobyły 
władzę w IS!l.e:regu ltrajów Eruropy i Azji i we 
WISZy.stklich tych krajareh róimiiących stlę pod 
wielu wzgl~ami od Zwtiązilru RacWJ.eokiego, a 
takie międrz.y sobą, n.a porządku dziennym sta­
nęła 15-prawa dróg i metod. budowan;ia oocja1iz­
mu. Kwe.stia ta stała się węzłowym za,gadiniie­
n~ życja spollec:zn°""poliitycznego równie!i: w 
Po119ce Lud.owej. 

Za·:iówno teoria ma:riksizmu-len1ilJ:liirzmu, jak i 
doświaA:ioz.enie ro2lwoju spolecrmego potwierdza­
ją uniweirsalny, międ.z,y.n.arodowy charakt.rer 
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I WŁADYSŁA w GOMUŁKA 
pod<S<tawowych prawidłowości ok!resu pr.zejścio­
wego między kapitalizmem i socjalizmem, któ­
rego między:11ar-0do<wa, ogóln,oproleta.r.iacka ogól­
noludzka treść je.s•t oczywista. Stąd za&ad•nicre 
przeciiwień.s,two między oocjaltz.mem a Wl<;relką 

zaścian1rowością, zaskl,epieniem. nracjonaJ;irz.­
mem. 

Wiadomo, te podsfa.wową prawidłowością i 
niezbędnym waTUll'Lkfom zwycięskiej walki o 
socjalizm - po raz prierw...<IZ}' SPra:wdwnym w 
O!llliu Rewolucji Październrlkowej - je.sit utwo­
rzE)nie ma·rksistowsko-leninow,o;:kiej partii pro­
letarfatu. wr!!ani.rowarn:ie sojurSzu klasy robotni­
cwi z ch!O)J<S•twem i famvmi war.o.twami 'ludu. 
jesit usta~wwlienie = obaleni.u rządów burżuazji 
- dyktatury proletariatu. Wiadomo, iż tllie­
zbędrnym warul!lldem zlJud<JiWania oocjali=u 

,i€1S:t d-Okona.n.e po racz. piet"W\s.zy przez ZSRR 
u~rooł.scwierntie kapHali.<>tycz.nych środków pro­
dukcji, stop.niowa p.r2lebudo·wa rSlboounków wy­
twórc.zvch na w1-;i, isioentraliz.n.warn.a planowa go­
sipodarka .s.ocjaDstycznra. Podstawrowym po.situla­
tem us©roju 5{)Cj alisrtyczn.ego je.sit reali.zowanrle 
polityki proletariackiego interrnacjornali2Jrllu, prze­
s.trzeganie równ:o·śoi i Slll.Wei-e<n.nośd w.sizyrSlbk:ich 
oań15,(,w i narodów. jerS,t jedność i WISIPÓlpraoa 
kra.iów i &ił <"Oc:jaJi.<.tycz;nych w foh 'W,oólnej 
walce pa:-zeoiw.ko próbom a~esji imq:>eI'ialietym:­
nej i w obronie p'.1koju, w ich wsip6Lniej walce o 
zbudowande socjalizmu. 

IX Plenum KC nasrej partii podl«"eślilo z 
calą mocą, że n.iedoc.endani.e lub negowanie 
<>gó!n'ych portwierdzooych doświadczeniem Związ­
ku Rad.zleckiego nrarwidłowości budowy sotja­
li2lmu, to nacjo.nali.<;tycrny rewtzion1i·z:m, z któ­
rym należy walczyć zdecyd<llWanie, gdyż nie ma 
on nic w.'>o•ól.nego z ooejaldrzmem. 

ALe ogólne pra.widl•O<Wog.ti przejścia do eoeja­
Ji.znnu - jak i w ogól·e prawa ro2lWoju spo!ec?..­
nego - n.igdy i ni,e;dzie nde wysitępują w po­
.s.taci czy.s.tej, abstrakcyjne.i. wszędzie natomias•t 
przybirera.ją 1JC.Stać konkretnie hirSltoryczmą. 
Fakty potwierdza.ją. że drogę każde.go kraju do 
socjalizmu określają konki-etne warunki his.to­
ryCZJtle, k'1nkrntny układ sil klarS,OIWYCh zarów­
no w skali dane.go kiraju, jak i w skali świato­
we.i. 
Związek Radziecki byl pieriws:z~ i J)r7Je'Z 

d.lu.ę;ie Ja,\.ą ie.rdynyrn pa.fa;twem robotników i 
chło']JÓW, kitóre mu'>ialo budować .s·ocjalizm w 
kraju g<orSP<>da.rczo zacofanym, 21llisreronym 
przez woinę impeirialilS'tyczrną i domorwą, pa:ń­
ó1bwern, które w oba·wi-e przed i;(Toźbą interwern­
cii musial<D maksymalni·e p1rzv.s,".J<ieszać l"OObru­
dowę prz,emyis:J:u, 71Wła.srzc:za ciężkie.go oraz oo­
<'iaH.stycrrna przebudowę 11:-0ISIO·Odarki rolnej. 
W.s;zy.s.tko t><> wyma,g.alo wielkich wyrziooz.en ,be 
stromy mas 1:n·acPiącyoh. wvmai;alo szczególue­
go nap·iecia sH. W.s:i:Y15'1ko to p{)C'iągafo :ra sobą 
l"»•'Teg tnid111o<d i ni" mo:z!o nioe i:maleźć siwei;io 

od,b;cfo w k<0nikre.t1Tiych fonn2ch i metoda.cih dV'k­
ta,turv pro!et.?<r i.a.tu. w p<11c:r1J9oi. i w zasię,gu demo­
kra~h .soojali.sityczmej, w srtopnńu oenroralizaoji 
wladrz;v itid. 

. Krai,e, któr<'! w oparciu o historyozrne zwy­
C'llEo\sitw:o 7SR.R. w dru.i;:iej wojnie świ,qtowe.l 
che?TJ1e ?udn11ą i!!'1)Clia.l1em, L!"a w sytuacji nie­
P<Jr!"OWinAnne k()lfz~tniei;Sr?ei n~ż w <S'woim oz.arsie 
7;wią:ook Radz!-ecki. Radykalha zmial!la uklarclu 

S'.Jl :i~ ar-enie m;Pdzwia,r-0dowej na rz>ecz obozu 
ooc1ali1Zmu ummliwi.a kraiom tvm pr2lerm,acz.a­
n.i~ minńejrS1Zl'j cześci foh drochcdu n.a.rodO'l'J'e·go 
nr~z to czvinil 7.wi;nek Rad:Z::ec'd na ro7,bud<J<Wę 
sal wytwórczyvh. nieraz i pr~t.em doli'5 macz­
nych oraz wol.niej11.Z€ tempo l!:rOcialistycrzm.ej 
'O_l"z.ebud-c;·wy roLnictwa. Kraje te ud'tielaią rro­
});e v:rza1emn.eJ P?IrroCV ek<0111omimm.ej, nauko­
wie.l 1 techm=e.i, wzajerrm1'e korzv.s.taia re 
swvch os.ia.oodęć i 'U~ się na "'1Wych biedach. 

Inl!l~ są tez: hńrSroo<l"ia, warurnrki 'P<J"'l'shnoa ora11: 
,onr~tac. dyikta~·~ry p:ioletarriatu w Związku Ra­
dzi1eoli!im. gdzie utworzyła sie ona w wvniku 
?'owis.t~111!a zb!"<'j.neg·o i pr2!P>lc.<;ztałcenfa Vrojl!ly 
1rrn1p,eir1~lic..tyazrn.ej w wo,irne doin.owa - i.nine ·z~ś 
w kirrarnch .demokracji ludowe.i, J21dziie d)'lkt.o.t,u­
ra D.roleta.t"Jaiu WWCtsla z an tyfalSIZY\Sl1;01w:,:Jt.iej 
wa.J~1 :n.a,rodr0rwo-wyzwroleńczej pod J>I'21ElWodreni. 
prolet.air'ia:tu. 
Stąd wniois.e~, że drotta, lot.órą w o:!weślonyoh 

war:urnkach m1e<l·wn,arodorwyich i weiwiP.łrmyich 
~irc~ył do soc-jalie>;rnu 7.wi:ąm.k Radz1eclltii. mo­
~.e me być , w pe!rnii. taka sama w warunkach 
mmych kirajow. 

Ale na odrebpo1ść di-ó!! do S<OOjalimm poi=ze­
gólmych n~r~ow składają się poza o,gólnyml 
warun~a.m1 his~cznymi również 1oh wla.sna 
S!'ecyt1.x:a ro>wcoowa, ich wła~na odrębna h;sto­
ria l ukls:ztaltmvane przez mia cechy i obJi.cze 
na~odowe .. Jeśli idzie o naród ;polski. to aoobra­
hu.ią~ od mnych momentów, 1S1Wohstą cechą u­
klszial~waną rprzez naszą hi,storię, przez wieko­
wą .ruew?!ę i ucisk, 7a.borc6w je.st szczególna 
w.rarzhwosc tSJPoleczenstwa polskiego na punkcie 
niepodległości i suwerenl!lościi nmszego kraju. 

Nie?oeen'.2i:iie • lub negowanie narodowych 
C':IC'h i Wla<Sc<wosci w budowie soc.ializrmu to ni-
h1l1.styczny do,~atyzm, który również należy 
zwalczać, gdyż lrnmuie, a na.wet zniekisztaka 
bu:cto~ictrwo O:•t>Cjałizmu i w kom.sekwencji ro­
dzi n1ezadowo!E!'llie ma<S praocujących. 
L~nin niejednokrotn;e wskazywał ina koniecz­

nośc uwzględniania -O·drębności nai-odowych. Mó­
Wl~ komunistom całego świata, iż wiami „ ... ZJba­
d.ać, przestiudiował. cdnaleźć. odgadnąć, uchwy­
C!Ć to .. co .pod \lf21gledem narodowym jest swoiste, 
sp~1czne w koa:ilm-etnym dla każdego kraju 
podeJścrn do rozwiązania je<ll!lego wspólnego za­
da11Jia międrzynal"o-d<lrweg1>... <J·baJeni.a burżuazji, 
utwoncnJa dykta.tury proleta.ri,a.tu i '11burdorwanfa 
~ja.U.zilllu" .. P?rdkreślal, że „wszystkie narody 
do1dą do soc.]ahzmu - to je.st nieumiknione, ale 
doj?-ą. wszyrSJtkie . niezupełnie jednakowo, każdy 
wmesn! ~ś \SIW01stego do tej czy jillITlej formy 
demokr~cJi, do tej czy :irrmej odmiany dyktatury 
prol~ta~aiu,. <i.o tego czy innego tempa prze­
obrazen soc1allstyc:z.nych różnych dziedzin tycia 
społecznego". 

Lenin miał głębokie zrozumienie dla swolstoś­
ci drngi rozwojowej pollSlkie,,"'O ruchu robotrnieze­
go. W s"Yoi·:n Tefaracie o pro.gramie partii na 
VIII Zjeixl.zie RK.P!rb-l w marcu 1919 r . LMln 

wskazując na wrażliwość robotrnika polskiego na 
wszystko, co związane jest ze sprawą niepod­
ległości Polski, zwlaszoza z uwagi na wspom­
nienia ucisku carskiego, mówił m. in.: „Polski 
ruch prnletaria<:<ki kroczy tą samą drogą ro 
nasz, zmierza do dyktatury proletai-iatu, ale nie 
tak jak w Rosii". Lenin już wówczas radzil ko­
muni.s1om polskim. by tę swoistOOć nasze!lO kra­
ju w pełni uwz;gled:niali w swej d.zialalności, 

twórcz.o stosując doświadczenia Rewolucji Paż­
dziemikowej. 

Węzłowym za,gadnieniem, które od dziesiątków 
lat stało przed komunistami polskimi, siewcami 
idei leninow.o.kich w polskim ruchu robotniczym 
- było trudne zadanie właściwego wytyczenia 
dró,g rewolucji polskiej zirod111ie ze swo'stymi ce­
chami nms.zego kraju, była p:-.zede \'11\SZystkim 
sprawa umiejętnego powiązania zadań walki o 
władzę mas P'facuiącvch, o socjaHzm, z walką 
o trwałą niepodległość narodową, z dokonaniem 
głębokich przeobrażeń demokratyc2lnych, była 
srprawa skupienia wokół tego programu .szero­
kich waT1Stw narodu wbrew u<;>;rupowau'om bur­
żuazyjnym i ugo(fowym. Należało niejedną trud­
ność przezwyciężyć, by cel ten 0<>ią~ć w walce 
z tendencjami. sekcial'.skimi. 

Polaka Partia Robotni.cza, zbudowana przez 
komunistów j)ol.skioh w warunkach okupacji hi­
tlerowskie.i, potrafiła sprawę tę rozwiązać. PPR 
wysunęła się na czoło na.rodu gloozą-::: i realizu­
jąc zdecydow;mą zbrojną wałkę prowadwną 
ws.pólnie ze Związkiem Radzieckim przeci1wko 
hit.lerowskim najeżdżcom - o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, o niepodleglą Polskę Ludo­
wą, w które.I dokonarne Z<l!Stalflą glębolkie refor­
my demokratyczne, torujące drogę do socjaliz­
mu. Już w tym programie PPR. w jej wspól­
dziala111.~u z lewym skrzydłem PPS i z innymi 
u.grurpowaniami. demokratycznymi, w utworze­
niu Krajowej Rady Narodowej, tkwiły zalążki 
własnej, od'JJ()lwiadającej naszym konkretnym 
warunkom drogi do soojaliżmu. 
Tworząc w Polsce wyzwolonej z hitlerowalkiej 

niewoli zręby władzy ludowej pod ~rzewodem 
klasy robotniczej wespół z pozootalymi ugrupo­
wan;ami demokratycznymi, przekazując chlo­
pcm ziemię obszarniczą, przeprowadzając una­
rodowieU:e przemysłu, zapoczątkowując plano­
wą gospodarkę socjahstyczną - PPR realirowa­
ła swój program głębokich przeobrażeń odpo­
wiadających interesom i pragnieniom polskiego 
ludu pra.cującego, realizowała p-Odstawowe pra­
widłowości przejścia do socjalizmu 7Jgcdnie z 
obiekt)'Wllymi pot!'zebami :naszego rozwoju. Czy­
niła to w opa·rciu o do.świadczenia Rewolucji 
Październidmwej, ale z natury i-zeczy w sposób 
pod wieloma względami od niej odbiegający, po­
dyktowany naszymi konkretnymi waTunkami 
i tradycjami, ułatwiony paomyślnym układem sil, 
umożliwiający szensze stosowanie metod demo­
kratycznych w walce o zbudowanie socjalizmu. 

W tych warurnkach ro.zgromione ros-fo1ły siły 
reakcjJ, W2lrast.ało 2aufarue mas do nasrz.ej par­
tii, umacniała się Pol.sika Lu<lowa. 
-Jecmakże poczYl!lając od drug:iej połQfWY 1948 

roiku, gdy w POilsoe na porządku dziennym sta­
nęła Ei!lrrawa prre;iścia szeooikim frontem do bu­
dclWl!lriotwa 1;oc.jalrlstyCZ111ego, w latach, gidy re­
alirz101Wal!l;y byl plan 6-letni, kitócy ?r:zyniósrł 
znaC'ZlllY wzrorSrt poternojału golS!>odareziego POll­
Ski Ludo,wej - raz.em z tym w d:zfałalności na­
s.ziej partii Wy<.s.t<IJPlilY różne ·wypaczenia, kitó­
rych źródłem były dogma.tyozno-srekc:irairsikie ten­
dencje. 

Wyciskaly one swe S2lkodliwe piętno na calo­
ks'lltalc:ie życia politycmego, go..c,podrarc.oo.go i 
lrulturamego w mieście, a 2lWłas.zoza Th:ł wsi. 
Z pozycji dogmatycznie pojętych zas.ad mark­
SJi.z.nm i intermacjornali=u potępiona rostała sa­
ma 2.aiSada twórCrZJego drnSJto:sorwania dróg i me­
tod lJudo<wl!lictwa sociaJi.zmu do Walfllli!lików na­
szego k:raju. Zanrlredba:ne zostały możlJ.wości 
szer.sll.iego stosrorwania me.rtiod dremiokra.t:yiczmych, 
budzle111rlra irnk1jatywy ma·s i koozy\Sltn!irej.strego 
dla nich podziału doC'h(l<C'LU narodowego. Górę 
wz;i el'.Y' n.aibomirast mrerbody ce:ntraillirZmll.L b:i.uro­
krratycrznrego. niejednokrrotnie idąoe w parre z 
igtn<>rowaniem pra;w elronomirczinych, z anrty­
lenllwwlsklimi wy:pacz.ienjami w życiu partii i 
pir:z.ejaiwamli. l'.amanfa prawor.zą<lrl"JD~Cli ~ocjali­

styc2'Jllej. W sumie wszy<Stkie te zja:whs~<.a wią­
żąoe się z kompleklSlem tzw. kultu j<oor00:s!bki w· 
międzyna·ro<'lowym ruohu robotniczym budziły 
rozgoryozerue w sZiei'akich marS<ach, podrywały 
w nich zaufanie do nas.rej partii, hamowały 
budown~Clbwo socjalizmu. . 

Ale byJo dość żywych sił w naSl1Jej partli i 
w ma&ach Dracujących, któi-e w laiarC'h 1954-55 
podj~ły wialkę z tymi zjawisk.amii, dażąc do od­
nowy na*',z.ego żyda. Dla sil tych .stały się moc:­
nym bod.źoom uchwały XX Z.jalZldlU KPZR, pTze­
nikll'Lięte lerni,nrOWISlkim duchem. Przieł<lm, jaki 
dokom.al się w nae.ZYm kraju w paźdzr'.erniku 
1956 r„ uohwa.!v VIII, a następnie IX Plenum 
KC nasrej partii, OZl!l.ac2laly .zierwanije z rnaiStt.a­
W\leniami ~ekciaa:-sko-dogmai,y'Cflln ynui, o,zn.aczały 
]"rl2!eZwycię.żemie a.ndyleninow,OJltich wyipaczeń w 
dzialalnośoi parriyj.nej i państwowej. 

Istotą dokrOl!l.anego ?JWrotu j€1.ort dążende do 
wzmocnienia s.ocjaJiizmu, do szerokiego i glęlJo­
k,iego pD'Wią21an~a 'padii z maoomi, jesrt rozwój 
demok.racji oocjaH19.~zn.ej i umacn!ia111ie wlad·i:y 
Ludcw-ej przez oo·raz szerrs,re woiągan.ie mais do 
udziału w lJudow.n.:rCltwie socjalisityczmym il w 
rządzel!liu krajem. Istota tieg.o zim:OJtu to zerwa­
n.i-e z sek.ciarsilrimi meiod.ami korn.ooderrowa.ni.a 
W\'lli ą, to s1ltie!l"owiam,;e ruchu socjal i stycznego u­
soóldZJiel>CZania rolmrictwa na demctlmi.tyczną 
drogę .s.amoi-ządu chlopi;kiego prZ€z rozwój róż­
nych form srpóld:zieiLcrości. 

Kr.z.ewie.nie i roowój wdelkich idei internacjo­
nalizmu proletariackiego whmy się organic.zn;ie 
wiązać z pooz.anowan[em uozuć patriotycznych, 
z poc=ciem własnej suwet'enności, z pr-2!estrz.e­
!{aniem zasady rówl!lo.up:ra;wn<ienia. w stoisun­
kach mdędey pań\Sltwarrui oocja.lilSltyCflIDV'mi i par­
tiami ko!llJ1.llndstyicznymi. 

Ol:>oona pol~tyka naszej prarli'i, umaoofadąca 
.iej wlięź rz. ma.~llmi, nie je.s.t krokiem wstecz, 
lecz wielk!im koi-Orki.em naprzód na d.rodre reali­
zacji lel!lJinowskli.el kornroeoo.iti. dYlkltartury proiJ.e-

taria.tu, dem(!kracji proletariackiej i budowni• 
otwa socjalistyczmego, j.est jej kornkiretywwa.. 
niem w wai-LLrukach polsikich. 

Rok, który minął od. VIlI Plenum, to okres 
bardzo kirótki, l·ooz i ten rok pozwala stwier­
dzrić, że nowa polityka realiz.owa.na prrez nasrz.ą. 
partię spotkała &ię z ap·roba·tą szerokich warstw 
nai-odu. Dowiodło tego zwycięstwo Frontu Jed­
nooci Nai-odu i naszej partii w wyborach do 
Sejmu, świadczą o tym pierwsre ISlllkoesy ru­
ch u rad robotniczych, świadczy o tym pootawa. 
srzerokich mas ohlopiskiich, wzrost aktywności 
wytwórc!1lej wSli po:~kiej i1d. 

Ale n<li\Va droga jerSrt najeżona trudl!lościamll. 
Sily wsteczne burżuazyjno - nacjonalistyczme 
wzmogły s.wą aktywniość, żywiąc zludn.e na­
dzńeje, że nas.tąpi jakiś „drugi etap", że Pol• 
ska coinie siię w kieru111ku burżua.zyjnej demo­
kracji. Ulegając naois.kowi tych elementów, 
słabsze ogniwa, mniej zaharlowani czlmikow!ie 
partii, szcrz.ególnie wśród i•nbeligeru:ji, ujawnia­
ją tendencje rewizjonistycz.ne, spelzają z po­
zycji krytyki blędów w bu<loWlllictwie socjali• 
s.tycznym na pozycje burżuazyjnej krytyki socja­
lizmu, z po.zycji krytyki przejawów biurokra• 
tyzmu :n.a pozycje z.wakz.a,nia eren.tralizmu de­
mo1kra tycznrego i wychwa.Laruia „integralnej", 
burżuazyjnej dem<ikracji. 

Prartia nasza i wla.dza ludowa zdecydowalllie 
zwalczają akcję elementów wstrecz.n.yvh, anty­
Ludowych i an.tyradziecltid1 i 7JaraZ€m z C<lią 
omrośaią wy.sitępują przecLw:ko nolSliaielom i 
~:iewcom poglądów rewizjOl!li.styczmych. Dało 
temu szcwgólnie dobitny wyraz X Plenum KC 
Partii. Pod.nosimy bojowość, zwarrrt•ość i ofen­
syw:n.~ść l!la.szej partii, 0C1Zyszczamy ją z ele­
mentow przyipadrk<J<Wych, oł>cyoh, zdemoralizo­
wanych. Komu.n.iści polscy dobrre wiedzą, że 
pcdSlt•aWO•wym warunkiem pok<l'I1aoll'ia wrogra i 

p>rowardz,einja mas po drrcdze budownictwa so­
cjaJizmu jes.t parti·a robotnicza pt7.epojona du­
e>hem 1.enim.izmu, rz.c1dząca się zgodnie z zas.a­
dami oeintralizmu dernokratyozneg•o, p,all'tia, któ­
rej wzór organizacji dał nam Lenin - wielkil 
o>rga:nrirz.atoc i wódz na.c:zelny Rewolucj~ Paź· 
dziernikorwej. 

* ~ * 
Zwycięstwo tej rewo.J.ucji i ~starnie pań• 

&bwa radzieckie.go polSliadało olbrzy.mie :zm.acz.e­
nie dla .SrPrawy nie.podJ.eglości Pohsiki i postępU 
spolecrzrnrego w na\Szyffi kiraj u. 
Jes~ w wiieku XIX r>ewolucyjni demokraci 

r-0syjscy popiernli walkę patriotów polskich o 
wolność i demokrację. Wil?.z;ami ndrerozierwalnej 
solidarności zwią21a! się polski i rO'Syjs.lti rewo­
lucyjny ruch robotniC>Zy, bocząc watkę 7Je 
wspólnym wrogiem - carraitem i imperializmem 
r<XSyjskim. Nie OI:'ien.tacje u.grupowań burżu• 
azyj~yich i UgQdowyoh na iY'ch czy i.n.n.ych za• 
bo•rcow, na te czy inne riządy im-pe!"iaJistycme, 
prZY'fliooly Pok."'Cle nriepodleg!ość w 1918 r. Przy­
niio.sło ją przede W\Srz.y.s,tkim oba1€lllriie caratu 
prze~ lud rosyjrSik:i, zdruzgotanie imiperial:izmu 
rC1SYJrS1k:i:ego pr-ze;z: ,Rewolucję Pażdzierntllrową, a 
n~stęp!Il:le <>1?.alen.1e monarchii Haool:>urgów i 
Hohenirollennow pnz.ez rewolucje w Austrii i 
N1'61Jlc:z;ech. Wśród wszystki'Ch na['Odów nirkt tark 
konsekwerutnie i zdecydorwam.ie nie bronill pra­
wa nrarodu pol&lciego do samo°'kreślenia i nie­
podJegłergo bybu, jak Lellliin i partia bolszewio-­
k-:;i, jak władz.a radziec>ka, która an'llrlowala ha· 
na.ebne traktaty o roz.b.imach Po1slki. 

PorLs.cy kapitaliści i obszarnicy, wszyistikie icll 
partie i rządy od endeckich do s.a:nacyjnyich a 
także (prawicowi przywódcy PPS i StrO!Tl'llict~a 
Lud.owego, uprarwiali niezmiennie politykę anty­
radziecką, podkopując tym samym systematycz• 
me ki-u.che podstarwy, na jakich opierała się nie­
pD'dlegloiść Polski w latare:ti 1918-1939. Fatalne 
skutki tej polityki są powszechnie znane. 
Jedyną partią, któi-a wbrew terrorowi nieugię• 

cie i konsekwentnie walczyła o przyjaźń Polski 
ze Związkiem Radzieckim. byla KomUJl!li.styczna 
P~Ttia Pol.ski. Komuniści pols::-y byli i pozo.stali 
mezromnymi bojownikami intemacjonalizl!llu i 
przyjaźni pols.ko-radzieokiej przez cały czas ist­
ni~ni.a :partii, ja.k i po przeżyciu wielkiej trage­
du, ~aką .bylo fał'szywe oskarżenie i nie.siłoome 
roZJw1ązam.1e KPP. 

Zbudowama ;przez komuni.stów pol.s.kich PPR 
była tą partią, która wy1SUnęla w warumk.ach o­
kupa.cj i .i edynie slus21!ly i rcarlny piro,gram W'Sl]lól­
nej z na.rcdem i armią radziecką wailki przeciw 
W1Srpólmemu wrogowi, najeźdźcy hitleroWISki.emu, 
program, którego rec:li:zacja rzeczywiście dopro­
wa<lzila do wyzwolenia ki-aju i zdobycia władzy 
przez lud. Pomoc Związku Radzieckiego odegra­
ła ogromną rolę w dziele przywrócenia Polsee 
ziem pia.s-towskich :na zachodzie, w dziele od­
bud~y nasz~o kraju, i:ozwoju naszej goopo.­
da!"k.1, ~bud~1ctwa . .socjalizmu. Przyjaźń pol5ko­
ra.dZJ.e,ka. Jest P:<>t~~ym ozyamikiem naszego 
!>eZ11;necze~w~ i . .sw1atowego ,pokoju. Zarazem 
~st.rneme .s:1lne1, ruepordleglej Pol.ski Ludorl"lej le­
zy w mteresooh Związku Ra<t".;:ieckiego a ko­
rz.y&tma dla orbu krajów W1Spótpraca -g~darcza 
i .kulturatln1a jest W'Sl]lólpracą dwócih pań1Stw so­
~Jal1stycznych, która .służy .srprawie mas pracu• 
Jąc;yrch i wzmaon.ia cały obóz socjałfrzrrnu . 

DeklMacja polsko-raA:iziecika z dnia 18 listo­
pada 1956 roku oparla mo:m<:> przyjaźń polsko­
r~,dziecką n.a leninorMSkich zasadach całkowitego 
rownouprawnienia, wzajemnego poszanowania, 
niezależności i suwei-enności. Nasza braterska 
W\Spólpraca paTtyjna i państwowa umocnila się 
jesreze bardziej. Nasza p<I'Zyjaźń ze Związkiem 
Rad21'.eckim, z NRD i Czec:horslowacją, ze wszyst• 
kimi krajami wcjalisf.yC'2111ymi jest ogromnym 
czynnikiem. sUy naszej pa-rtii, siły i bezpieczeń· 
stwa Polski Ludowej, a zarazem czynnikiem po­
ko.i u i postępu. 

W chwili, gdy różne sily imper:iali:zmu zwięk· 
szają na.pięcie międzymarodowe, gdy czylllione są 
próby roopalenia konfliktu wojenrnego na Bli„ 
skim Wschodzie, gdy Niemiecka Republika Fe­
dei-a·lllla intensywnie się zbroi przy 'Poparciu 
NATO - kraj nasz. podobnie jaik Związek Ra„ 
dziecki, jak wszystkie ki-aje obozu .socjalizmu 
dzialająo w interesie wlasnych narodów w m! 
teresie. całej ludzko.ścii, kO<l'"sekwemtnie i' zdecy­
d~wame. brClll.i ~koju. Nawiązujemy do nieugię­
:eJ walin o pokoJ, zapoazątkowanej przez pierw„ 
szy na świecie rząA:i .socjalistyczny pod przewo­
dem Lenina. i rSWą ;pralktyiczną działalności!\ 
skił~rd.amy d<'.'Wó?• że sprawa pdkoju, niepodle­
glo.sc:i. narodow i sprawa socjalizmu - ZiWiązane 
są ze sobą nierozerwalnie. 

'-,Rrawda", 1 .. 11, 1957 r,l_ 1 



li· ecie Rewolucji Październikowej z. ładunkiem 12 ton . na. wysokości 2.400 m 

w świecie nauki polskiej 

Jak p.ol&ki świat nauki zamierza ue'ZC'.ić łO-Iecie roamiey 
Rewolucji Październikowej, poinformowali dziennika.ny 

na konferencji prasowej w dniu 4 bm. przedst.a.wfoiele 
komi5ji wykonawmej ogóJ.n.okra.jowego komitetu nauko­
weg~ dla spraw obchodu tego święta. Jak już d1)Jl•OSiliśmy, · 
kO'lllltet ten powol&ny 7Al&tał 16 września. br.; w skład je­
go wchodzi 88 najwybitnie~ch ucwnyeh polskich. Prze­
wodni.czy mu twof, Kotarbiński. 

Założenia. komitetu zmierzają 
do tego, by obohody miały 
charakter głębchlro naukowy, 
r zeowwo obraz.owały dorobek 
wie~y radzie::kiej, zbliżyły 
naukowe środowiska p-01.s.kie i 
radzieckie. 

Wszystkie przewidywane 
sesje, konferencje, zebrania i 
inne imprezy odbędą się z 
inicjatywy środowisk nauko­
wych, komitet zaś odegra rolę 
iruspiratora i koordynatora. 
Trzecia wreszcie zasada prze­
widuje, ze obchód roz.l:ożony 
będzi e na cały rok. 

P ierwisze posiedzenie nauko­
we z tej serii odbyło się 4 bm. 
w Warszawie, w Instytucie Ba 
dań L iterackich PAN, gdzie 
:p..rof. Markiewicz wygłosił re­
ferat !!la temat: „n.ad•ziecka 
nauka o literaturze w świetle 

MOS/(WA 
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dziś 

• 

o.stabn'.ch dyskusji teoretycz­
nych". Ogólnokrajowa uro~zy­
sta sesja inauguracyjna odby­
ła się w dniu wczorajszym z 
inicjatywy PAN i szkół wyż­
szych. Na program jej złożył 
się referat prof. dr H. Ja•błoń 
skiego „Rewolucja Październi­
kowa a odbudowa państwa pol 
sk:iego w 1918 r." oraz referat 
dr K. Piwarskiego „Zmiany 
w sytuacji międzynarodowej w 
ciągu okresu czterdziestolecia". 

Program obc:hodu przewidu­
je cztery typy imprez nauko­
wych. Po pierwsze - 20 sesji 
i konferencji naukowych o 
charakterze ogólnokrajowym. 
Do tych należy np. sesja inau­
gura:::yjna, grudnjowa sesja w 
P01zmaniu na temat genezy 
państwa rUJskiego, sesja tech­
niczma w Gdańsku, sesja p-0-
święo:ma sprawom węgla itd. 

W drugiej grupie znajdzie 
się ok. 15 imprez naukowych 
o charakterze wewnętrznym. 
Do tych należy np. zorganizo-­
wa:ne przez Uniwersytet War-­
S?.awski i Instytut Historycz­
nv UW otwarte po.siedzenie, 
p-0święoone wynikom badań 
zesoolu prof. Jabłot\skiego 
nad polskim ruchem rewolu­
cyjnym, toruńska sesja na ·te­
mat systemu pe<lago_giczneJ!O 
1\l[a karenki, wan.~wska sesja: 
geologiczna ..• 

Trzecia grupa obejmuje 
imprezy wewnęt~zno - uczel­
niane np. kilkadz:iesiąt wy­
staw organirowanycb przez bi- ' 
bl:oteki wyższych uczelni. 

Wre.s21cie czwarta .1ttu:ia nie 
ma oharakteru naukowo.badaw 
cze~o. lecz organiww·ana jest 
orzez naukowców i ma na ce­
lu p-0pularyzację, w naj-

lepsrzym tego słowa znac.zenju 
- ooiągnięć nauki radzieckiej 
i wiedlzy o ZSRR. 

Dla realizacji planu koniecz­
ny je.st przede wsz)'IStkim du­
ży wk!ad naszych naukowców 
i wspóludział reprezentantów 
świata wiedzy z ZSRR. Wia­
domo już, że na tę współpra­
cę możemy w petn:i liczy(:. 
Nadto w br. przewidywane 
jest <>igło.szenie szeregu publi­
kacji, stanowiących wynik 
wsoólnych bada11 ucwnych 
polskich i radzieckich np. z 
zakresu prac archeologicznych 
na Krymie, wykopaho;k w Gro 
dach Czerwieńskich. badań 
orien.ta!i,<;tów p-0.lWch i ra-­
dzieak.ich nad dialektami 
karaimskimi itp. Zapoczątko­
wane też zostaną wspólne pra-
ce nad technicznymi zagadnie- ~ 
niami gospodarki morskiej -
na podstawie programu przy.go 
towanegio przez Politechnikę 
Gdańską. Wspólne badania 
obejmują 20 eyseyphln nauko· ............... , ................... 
wych. Przy wyborze ich u-cze-- i ł 
ni nasi kierowali się przede ·olbrzymj śmiglowioo skon-~ 
w.szy.stkim kryte.nami naUł'<>- struowany przez Michała J.\oli-
wynn, komc~ntruJąc .uwagę na ła _ czołowego radzieckiego 
tych dztedzm.ach wiedzy, dol koosfiruktora. helikopterów~ których są najlepiej przygoto-
wani. nazywa si4l „l\11-6". 

W toku opracowywania są 30 pawzierniika odbyła się~ 
również projekty wyjazdu na- na l-0tniis·ku Tuszyno pod ł 
szych uczonych do ZSRR dla M-0skwą próba spra.wności l 
nawiązania bliższej współpra-
cy, szczególnie w tych galę- tej maszyny. Helikopter, kie-
ziach nauki, gdzie je.st ona row;imy przez zespól pil.otów 
dotychczas 2lbyt słaba. IJ-O•d kierowni>Ctwem R. Kapre ł 

Przedstawiony projekt obc:ho liana, wzmió.sl l!!lę na wysokość ł 
du 40-lecia przeż p-Ol>S'ki świat 2400 m z olbrzymim ładun- ~ 
na<uki nie ffi'()Że być uznany za 
zamknięty. Np. projektuje się kiem, przekraC'l.ającym 12 
już nie przewi<lziane dotych- ton. Lotnicy rad7Jieccy pobiłi ~ 
czas dwie sesje rolnicze, wy- w ten sposób świa.towy re-
sta wę malamką Orlowskiego i koi·d, który należał dotąd do~ 
sesje z zakresu sztuk pięk-
nych. Do obc-hodów włączą s:ię I majora lotnictwa. USA R. 
róWIIlież towarzystwa nauko- Andersona.. Anderson na. ł 
we. M. i.n. cieka,we będzle z ja śmigłowcu komitrukcji inż. ł 
kimi pr·opozycjami - oc-zywiś- ł 
cie raczej popularyzg.torskimi Sikorskiego wm.iósł się z ·~: ł 
- wystąpi Polskie Towarzy- dlllllkiem 6 ton na wysOlkosc ! 
stwo Astronautyc2l!le, bo los l 2 tysięcy metrów. 

· Lajki w Sputniku interesuje Na 7l(ijęciu: Helikopter -
w ogromnym stopniu nie tylko 
świat nauki, ale i laików. „Ml-6", 
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S tolica. ZSRR przekszta.lciia. 
się w okresie wla.dzy ra­

dzieckiej w jeden z na.jwięk 
szych ośrodków potitycz­
nych, przemyslowych i na~­
kowo-kulturaLnych. Ludnosć 
Moskwy wzrosła. z 1,6 mln. 
osób w 1912 r. do przeszlo 
4,8 mln. w 1957 r. Obszar 
miasta. zwiększył się w tym 
okresie z 17 tys. hektarów 
do 33 tys. ha.. Produkcja. prze 
myslowa. Moskwy jest obec­
ttie 61 razy większa. niż w 
1913 r. Wydajność pracy ro­
botników za.kładów moskiew 
skich wzrosla. w tym ~samym 
okresie 11-krotnie. 

• • • 
3~zakre.aowe „Szc:::rrotki" •Ta · ta~Dll•e 
Efektowne radiole 1 ~ ~ 

M oskwa jest na.jwtększym 
1 węzlem kolejowym w 
ZSRR ora.z dużym portem 
rzecznym. Jest ona polqczo_na. 
liniami lotniczymi z 80 n::a.· 
sta.mi ZSRR i innych kraJoW. 

P owierzchnia mieszkaln~ 
w stolicy ZSRR wynosi 

nbP.cnie ponad 37 mln. me-, 

~~~~~~. 1kl~i~f~:~~yrnr-~; ntażow e• 
I antenq ferrytowq tJ 

<l!Pró-cz adapteru, odbiornik ty­
pu .,Wola", o lepmej niż do· 
tychczas akustyce. 

Zakłady Radiowe im. Ka• 
siprzaka w bieżącym roku wy-­
puszozą również na rynek 
unowocześnione odbiorniki ty­
pu tzw. „Stolica V". 

szv sie jakość odbioru. „Ka­
sprzak" wyprodukuje w przy­
F>złvm roku ok. 30 tys. . tych 
ra.dioodbiorników. Pod koniec 
1958 r. maia się ukazać także 
radioodbiorniki „Bolero", he­
dą one p-0siadaly równi.eż 
ultrakrótki zakres fal. 

Wa·rto dodać, że w przysz­
łym roku „Kasprzak" zamie­
rza wy:produkować o 50 tys. 
radioodbiorników więcej niż 
w tY'!Il roku. 

Na starych maszynach 
coraz lepsze tkaniny 

Stare hasło przemysłu włókienniczego „na. starych maszy ... 
na.ob coraz leps-ze t.ka.ntny" doC'l.eka.ło się swoje.i noweli-zacji: 
i to noweliiza.cji słusznej, bo -0partej o unowoc!l:eśnienie ma5ZY11 
i IJ-OStęp techniczny. 

Ze sprawozidania Centralne­
go Zarządu Przemysłu Baweł­
nianego, omawiają<:ego rozwój 
i ,wprowadza.nie po.stępu tech· 
nlcz;nego do fabryk w 111 kwar 
tale br. wynika, iż zarówno 
resort jak i CZPB kładą duży 
nacisk na renowację parku 
maszynowego w podległych so­
bie zakładach. Plal!lowaną wy­
mianę urządzeń hamuje tylko 
:,.rak niektórych części wymien 
nych maszyn lub nietermino­
wa ich dostawa. 

Mimo to w III kwartale zro­
biono n.iiemało d1a unowo­
cześnienia maszyn włókienl!li· 
czych i przysto..-owania ich do 
nowych zadań produkcyjny<"..h, 
przewidywanych plane111 przy­
sz.lego roku. 

T t.ak w przędzalniach Cipko· 
nano wymiany wrzecion z rów 
noczesinym przejściem na wyż­
sze nawijanie oo przynios.!o ok. 
80 tys. zl zysku, wprowadzono 
masę p!a<Styczną do obciąga­
nia walków przędzalniczych 
oraz przygotowano maszyny 
przędzalnicze do przejścia z 
napędu sznur-lrowe.110 na pasko 
wy. 

W III kwartale rozpoczęto 
również produkcję włókna. 
wełnopodohneg~ odpowiednie­
go do wyrobu tkanin imitują­
cych welnę. 

Znacznie usprawniono park 
ma.szynowy w tkalniach. Zain­
stalowano 3.012 biczy steelo­
nowych przekraczając planowa 
ną ilość tych urządzeń. Je­
dnakże jako6ć tych biczy po­
zostawia wiele do życzenia, co 
rzecz jasna odbija się ujemnie 
na efektach ekonomicznvch. 
RóW!nież w inśtalacji na kro~­
nach &"()aratów lamelkowych 
zaszły nies·:>odzianki., gdyż 

ws.kulek nienadesłania odpo­
w1edniej ilości tych ur:z.adzeń 
zainstalowano je zaledwie na 
141 kroonaoh zamia.st, jak prze 
widywał plan, na 250. 

Z innych urządzeń wymienić 
należy wiązarkę osnów jaką 
uruchomiono w ZPB w Często 
chowie. soecialne urządzen-ia 
krochmalanskie w ZPB im, 
Mickiewkza. krochmalarkę 
szvbkob'eżną w ZPB w Kroś­
niewicach, 4 przeirta.da.rki o 
mechanicz;nym napędzie W 
Ozorkowsk:ch ZPB, snowadło 
szybkobieżne w ZPB jm, Szy• 
mańskiego itp. 

Te nowoczesne maszyny da• 
ją p-0ważne korzyści w proquk• 
cji przyczyniając się do pod.nie 
sienia wydajności pracy oraz 
lepszej jakości towarów„. Np, 
w Zakładach im. Obrońców 
Wester<platte osZ1C.zędności u.zys­
kane w związku z zairustalo­
waniem jednego snowadła 
szybkobież.nego przynos•zą po­
nad 3 tys. zł miesięcznie. 

Jeśli idzje o wykończalnie, 
to glówną uwagę zwróoono na 
wyk011czain..ie tkanin a.preturą, 
szlachetną. Wykończanie tka­
nin apreturą niemnącą dalo w 
III kwa:--tale w „Północy" 
2.510.003 zł akumulacji, a w 
„Południu" - 96.950 zł. 

Podobnie kształtują się ko­
rzyści uzyskiwane w związku 
z wprowadzeniem apretury 
niekurC2liwej, wodoodp-0rnej, 
i innych apretur u.stzlachet:nio­
nyoh. 

Opracowano również doku­
mentację na wykończanie tka~ 
nin apreturą 111ntyinseklową,. 
Ta ostatnia innowacja nieba· 
W!Om zostanie wprowr.dzona do 
produlroji. (w:y) 

trów kwa.dra.tow~ch, pod­
czas gdy w 1913 r. wynosita 
12 mln. metrów kwadrato­
wych. Tylko w cia.gu ostat­
nich 2 la.t 400 tys. mieszkań­
ców Moskwu otrzvma.lo no­
we mieszkania.. 1/a ogólnej 
liczby mieszkań wyposażone 
jest w centralne ogrzewa.nie 
i tP.lP.fony. Z gazu korzysta 
ponad 95 proc. ludności sto­
licy. 

W Zakładach Radiowych 
im. Kasprzaka w Warszawie 
rozpoczęto produkcję nowych 
typów radioodb:orri.ików, które 
2l!lajdą zapewne szerokie uzna 
nie wśród 'nabywcÓ\1\1". Na taś­
mę montażową wes.zly 3-zakre­
Eowe „Szarotki" - różnią się 
one od poprzednich tym, że 
- obok długich i średnich -
mają także krótki zakres fal. 
W końcu bm. nowe rad!o­
odbiomiki turystyczne mają 
się ukazać . w stołeczmym salo­
nie „KaS!przaka" na ul. Kru­
czej. Obecnie nie jest jeszcze 
o.statecznie ustalona Cel!la no-­
wyc1h „Szarotek", ale przewidu 
je się, że wyniesie ona ok. 
1,5 tys. zi. W tym roku Zakła­
dy Radiowe im. Kasprzaka wy 
produkują prawie 5 ty.s. „Sza­
rotek". 

Radioodbiorniki te różnić .się 
będą w zasadZlie od dotychcza­
sowych „Stolic'~. tylko bardziej 
nowoczesną skrzynką. W grud 
niu br. ru.s,zy także produkcja 
stolików, w które wmontowa­
ne będą adapter oraz duża 
lam.pa. Ca!ooć jest bardzo efek 
towna. 

Łódzkie PWN 1§1 
[§l 

Historię Polski 
Skrypty dla studentów­
Po9ręcznik Eckersley'a W 1956 r. komunikacja. 

Jak informuje kierownictwo 
7.akładów im. Kasprzaka, no­
we radioaparaty ukażą się na 
rynku w przyszłym roku. Prze 
de wsizystkim odbjornik „Ta­
tra". którv oo.siadać będzie 
lampy miniaturowe, 7 klawiszy 
oraz tzw. antenę !orrytową, 
dzięki której znaozn:ie ·polep-

przygotowuje: 
miejska. Moskwy prze­

wiozła. 12,6 ra.za więcej pa­
sażerów niż w 1913 r. Mo­
skwa. posiada. ponad 13 tys. 
lekarzu i 50 tys. innych pra­
cowników służby zdrowia.. 
Liczba. lóżek szpitalnych 
wzrosła. prawie 5-·krotnie w 
porównaniu z 1913 r. 

Jednocześnie przy1Sta,piono 
do wy>kónania próbnej serii 
rad:ogramofooów, tzw. radioli. 
Są to efektowne meblowe sza! 
kl, w które wmontowano, 

Ry·sunki na skałach .•• 
W 1912 r. prawie trzecia * Ptaki przerasta·1ą •.• myśliwych 

część ludności Moskwy 
nie umiała. czytać i pisać. * S ł b h łk • 
ObecniP. w szkola.ch moskiew 0 yr Z ac an ami 
skich uczy się 5 ra.z11 więcej Wó.rńd ' b · · 19 I ~. ~ licznych w BułgarJi nich widnieją · psy myśliwskie, 
oso i:iz w !4 1915 r. W grot, które skupiają uwagę buł tropiące zwierzynę je.1€1!lie, 
da~ne1 Moskwi~ byfo_ 20 ga.rs.kich i zagran.iczmycb uczo- samy, ptactwo wodne - często 
wyzs_zych uczelni, w ktorych nych oraz mHośników pr.zyrody, spOltykane w p:>bli&kiej okolicy. 
studiowa.lo 34 tys. osób. szczególne zaJnterelW\vanie bu- W kom,p()Zycji rys•unków brak 
Obecnie posiada. ona. 86 wyż- dzi grofa Magura. Znajdujące&ię jest propol!'cji: kobie·ty są znacz 
szych uczelni, zaś . liczba. stu wśród najwyiJSzych paem gór- nie wyż.&z,e od · mężczyzm, a ptaki 
dentów wzrosla. ponad 11 ra.- ~k;ich (olro~o Belogra'?'cz!ku) w:j JJrzera&tają ni·emal samych my-­
zy i przekra.c"a. 400 tys. osób. SC!e d<;> teJ g.rot:y, lmore1. dlu,gosc śliwych. Wysckość figur WYl!loo.i 

- wyno1S1 p1>nad kilom·eitr, JecSJt . Ied-- od 2-0 do 60 cm. ' 

M oskwa. jest jednym z na.j- wo wido·::zne. W }ej wnętrzu Trudno jes•t określić z całą 
większych ośrodków nau Z<n.ajdują się obs.zerne saLe oZJdo- pewnościa, kiedy pov.r.s>taly te ry 

kowych ZSRR. W 1913 r. bione przepysznymi staJaktyta-- sunki. Ale fakt, że wokół nie--
by!o w . . mi. Ale grota słynie pr.z,ed•e których sc--en wddl!lieją na}il'isy 

. . stol~cy zaledwie 25 wszystkim z orygimalnych ryGiUn rzymskie, S<klania do wniO!Sku, 
bi?liotek, za.s w 1956 r. pra.- ków s1kal.nych, wykonanych ryl- iż rysunki te pochodzą z czasów 
wie 1000. Moskwa. posiada. oem na ścianach groty, na wy-- przed panowaniem Rzymial!l. 
26 teatrów, 226 kLubów, do- s<0-kości około metra od obecne- Można przypuszczać. że grota 
mów i pa.la.ców kultury. Ki· go p<>?-i?ffiU jej ~a. . służyła jako swiątynia. Więk-

Po raz pierwszy po wojnie, 
ukaże się wkrótce na pólkach 
ks;ęgarskich pierwszy z praw­
rl7.iwego zdarzenia podręc2lTlik 
do nauki historii - „Historia 
Polski". Podręcznik opracowa­
ny został przez żespół pracow-­
ników naukowych Instytutu 
Nauk Hfa;toryeznych PAN pod 
reda~cją Henryka Lowmiań­
skiego. Będzie on liczyl 3 
dwuczęściowe tomy i przezna· 
~wny jest w zasadzie dla stu­
<lentów, choć może oczywiście 
służyć i innym. Wydaje go 
Państwowe Wydawnictwo Nau 
kowe w Lodzi. 

.Tak nas illlformuje dyrektor 
Edmund Dzundza z łódzkiego 
PWN, placóWlka ta .specjalizu­
je s-ię w edycji skryptów dla 
studentów, które wydaje na 
zlecenie wyż.szych uc-zel:ni m. 
i.n. w Lodzi. Częstochowi .e i 
Toruniu. Oglądaliśmy ostatnie 
wyda.wnictwa przeznacrone dla 
sludentów. Ceclrnje je o wiele 
slaranniejsza niż w dawnych 
e.)l:ryptach szata graficzna, 
przy czym wydaje się je obec­
nie w formacie książkowym, 
co jest dQ.godniejsze dla stu­
denta. 

na. obsługują rocznie 87 mln . . N~~ore rysunki .Pl-red<Sta.Wła: &rość SCel!l obrzędowych była 
widzów. w mieszkania.eh Ją kobi·et)'. z WZil.l~OIIlymi do go pra1w·d<O•podobnie ziwiązana :re Miejscowe PWN wydaje rów 
M k 'd . . ry rękami, w mez;byt ·. długich, świętem urodzaju, podobnie jaikl nież podręczmiki naukowe z 

. os wy zna.3 1.1,3e. się. obec-- gładkich .s.ukniach be.z· jakich- sceny bachanalii pr'zedstawiają-- różnyc-h dziedzin. W tej chwili 
me 527 tvs. telewizorow. kolwiek fałd . Mę:żcizyź.ni są na- cie Satyra lu!) pana a bacbaotka- · znajduje się na wansztacie m. 

't) dz,y, uzbrojeni w łuki. Obok mi. ia. ..Prawo r.zecwwe'! Jana 

Wasilkowskiego oraz „Podsta· 
wowe problemy prawa pracy•• 
pod redakcją prof, Szuberta 
(UL). Obydwa podręczniki 
przc,2lTlaczone są dla studentów 
prawa. 

Dużym powodzeniem cleszvl 
się o.o;tatnio w kiśię.garniac-h 
łódzkich p.00.ręcznik Ecker­
.sley'a do nauki języka angiel­
skiego. (I część) Podręcznik 

nika, co p-0zwoli częściowo 
p-0kTyć wydatki dewimwe. 

(slb.) 

Polscy naukowcy 
zapoznają się 

z os!ągniąciami W. Brytanii 
dziedzinie 

maszyn do liczenia 

ten 'wydany 2J0Stał również 
przez lód2lkie PWN, wkrótce 
zresztą p-0jawi mę 2lllÓW w księ W 
gam!a,(lh. W grudniu ukaże 
się II część tego podręcznika. 
a w roku 1958, część trze<"ia i 
czwarta. Ogólny nakład tegD Korespondent PAP w Londy· 
bard7..0 popularnego na całym nie donosi, że bryty.i.ski komitet 
świecie podręcznika, będziP wspólpra~y z zagranicą rorgani• 
niewiel~i w stosunku no zował w Londynie 2-tygodniowy 
zapotrzebowania, bowiem 7.a kura zapo:imawczy w dziedzinie 
prawo przedruku trzeba płacić działal!lia i budowy nowocze.s· 
w dewiz.ach, przy czym urno- nych maszyn do liczenia. 
wa przewiduje śc'.słe określP.- Wielka Brytania p-0wszechnie 
n ie il•.>ści egzemplarzy, któr~ u:mawana jest jako przodujący 
mQg;ą być wydane. W2l!lowione kraj w dziedzinje budowy 
b~dą jednak roz;mowy z an- skomplikowanych maszyn do li„ 
gielskim właścicielem praw czenia. 
wydawniczych, może więc da w kursie za.PQm.awczym, któ­
się wydrukować więcej ry tr wa od 27 października br. t 
podręczników. Dodajmy, 7.e 
PWN po.siada wyłączność na zakończony zostanie 9 listopada 
wydawnictwo PQIJUlarnego br. obok delegacji AU6tralii, 
„Eckers.Jey'a" w krajach demo- Austrii, Belgii, Francji, Jugosła--

' kracji ludowej i wyelrap-0rtuie wii i Norwegii b'.orą równie! 
wkróLcę pewną ilość podrę-07- udział naukowcy polscy. 
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Miasto opasze 

Co słychać okrężny gazociąg 

w przemy~le, handlu, Już w przyszlyn1 roku 
___ ; •.• gdzie indtiei dotrze dolodz1· 

Rzecz dzieje się w CZHT, 
oeyli da.wnej Centrali Teksty! 
nej. Dość szyblm można. tu 
wyrobić .sobie pojęcie o sytua.­
l'ji na rynku włóldennlczym. 
Okazuje się zatem, że: 

zapasy tkanin w magazynar.h 
i Składnicaoh Centrali osiąg­
nęły w tej chwili Jl'OOi<>m 7. • • 
1952 roku, czyli wynoorzą 7a­
ledwie 15 dni; 

śląski gaz 
w tej sytuac.ii kierownicy 

sklepów włókien1niczych nic 
J>Otrzebują się lękać ... dcdafko 
wej pracy nad Jl'r"Zeccnianiem 
„bu!>Ji", gdyż „buble" przesta­
ły już być zjawiskiem ekono­
micznym (m. in. wykupili je 
oanika.rze czekający na wymia 
nę pieniędzy) i takiej pner.p,­
ny nic p•rzewiduje się; 

w dalmym ciągu najwaznie.i 
szym pmblemem jest st-01."<Unl'I< 
przemysłu do sprawy za.opa­
trzenia rynku w ja.k najwięk­
sze U.ości iio~varu. 

Pod kO!lldec 1946 roku łódzka gazownia miała 
ok. 15 tys. odbiorców. Jest to mniej więcej ta­
ka sama liczba jak w roku 1938. W tej chwili 
liczba. rodzin korzystających w Lodzi z gazu 
wyn<l5i 34.600, a. więc przeszło dwukrotnie wię­
cej niż przed wojną. Zapotrzebowanie na gaz 
wzras1a: oo roku do sieai .gawwej przyłącza się 
czterokrotnie więcej iizb, niż przed wojną. Je­
dnakże potrzeby są większe niż obecne możli­
wości łódzkie.i garowni. Dlatego też nie wszy­

stkim, którzy wyrażają w tej chwili chęć ko­
rzystania z dobrodziejstwa gazu - można ów 
gaz udostępnić. 

Ulica Nawrot. Fragment budowy gazocią­
gu, który połączy gazownię ze zbiornikiem 
na Karolewie. 

Haudlowcy włókienniczy tali: 
•tym mówią: 

- Przemysł obiecuje, obie· 
en.ie, a da,ie... barow mało. 

Najnows'Zym jednak ·wyda­
rzeniem w handlu tekstylnym 
jest pnybyeie do Lodzi 14 wa 
gonów tkanin welnop-odobnyeh 
i niemnących - na sukienki, 
płaszeze i ubrania. Tkaniny 
(jui:--0słi1Wiańskic) Jl'OIP'XZedziła 
dość duża reklama, sądzit' 
więc należy, że gdy się tylko 
ukażą w sklep.aoh - z miej· 
flC.ll... z1i.ik:ną. Na <>chłod'Zeni11 
jl'dn.a,k zapaJów trzeba. dodać, 
-te tkaniny te, cho-O ta.nie (<Jd 
65 do 150 zł), nie stanowią jc~7 
cze osta.tniego „krzyku" w 
d7Jiedzi.nie nowoc:iesnych apre­
tur 6ło-Osowainych w tkalniach 
wełno11ooobnych. Mówi się, że 
lepsi:e są od nich „zerówki" 
austriadde. 

(fel) 

DLACZEGO TYLKO DLA 
NOWYCH DOMOW? 

Już od trzech lat do sieci 
gazowej w Łod1zi podłącza się 
jedynie domy z nowego budow 
nictwa. Wydaje się, że dyrek­
cja gazowni wyszła tu ze Blusz 
111ego założenia: jeżeli - na 
skutek małych możliwości 
przerobowych, nie można pod­
łą<:zyć w.sz.yistkich domów, to 
nale-ly się przede w.szystkim 
nastawić na podłączanie do­
mów nowych. Po.'ldadają <Jille 
przecież szereg urządzeń gaw­
wyeih i mają w;vrafać wy?sz.y 
standaT·d mieszkaniowy. Miesz 
kańcy starych domów mu&ą 
więc ina .gaz poczeltać. 

KIEDY PRZYJDZIE KOLEJ 
NA STARE BUDYNKI? 

MOIŻ;liwość podłą~enta do 
sieci garowej starych budyn­
ków na.stą.pi dopiero wtedy, 
kiedy do Lodzi zacznie płyną6 

„Dziennik'' pyta o 

tODZPRID LAT' 
§: = = = === :;:r s;:a a:. - -= ~ 

Opowi1ada Leokadia Kalinowska 
urodzona w 1886 r. 

2"az budO'WWllYm gazocJągiem 
ze Sląska. Według zamierzeń 
Okręgu Gazownictwa w Za­
brzu, który jest lnwestor<>m 
tei budowy, gazociąg ma być 
011'da.ny do użytku w końcu 
pnyszłego r-0•ku. Łódzka .e:aizow 
nia - jak wiadomo - nie roz­
budowuje się, a jedynie nasta 
wia na przejmowanie gazu 
ślą.s:k.iego. A więc, wcześniej 
;niż w końcu roku 1958 :Itie bę­
dzie można rozpocząć podtacza 
nia starych budynków do .s:e­
ci gazowe~, 

ZANIM ZACZNIF. 
PLYNĄC SLĄSKI GAZ.„ 

trzeba poczylfl1ć w L<Jdzi me­
reg przygotowań na jego „przy 
jęcie". W tym celu zbuduje się 
m. in. gazociąg Olkrężny, który 
jak gdyby opa5'Ze całe name 
miasto. Część gazociągu okxeż­
nego jest już zbudowana. W 
tej chwili ulicami NaWl'ot, 
Zamenhofa, żeroonskiego 
poprzez Pa.l'lk Poniatowskiego, 
kolo Dworca Kaliskiego, aż na. 
Karolew, gdrzie znajduje się 
nowobudowany zbi6rni1k - bu 
duje się cięciwę tego ga.-rocią­
gu. Na linii gazociągu okrę"i;­
nego powstaje staoja. pomiaro­
wo-redukcyjna (na. Kurcrza­
ik.ach), która. będ7;ie b6'/4)0Śred­
llio przyjmowa:ta śląski ga:i: 
oraa: kilka mniejszych stacji 
redukcyjnych, których zada.­
niem będzie pnekazywamie za 
zu z sieci średniociś·nieniowej 
do sieci njskodśnieniowej. 
Stacje te będą czuwać rów­
tnież :n.ad tvm. by ciśnienie ga­
zu było zawsze równomierne i 
odpowiednio wyooki.e. A więc 

Foto: L. Olejniczak. 

zniknie wreszcie zmora dzisiej 
szych cza.sów - ciągłe waha­
nie ciśnienia, a cznto jego 
s.padek do tego .sto.pnia. że nie­
raz nie można ugotować obia­
du„. 

„ADAS" JUŻ SIĘ 
DOCZEKAL, 

Obecne możliwości łódzkiej 
gazowni nie wystarczają nawet 
na to, by natychmiast zaopa­
trywać w gaz wszy.stkie odda­
wane do użytku l\OWe bloki 
I tu mu.si obowiązywać „k(>­
lejka". Tak np. w tej chwili 
p-0dłącza się do sieci „Adasia" 
pny ul. Piotrkowskiej oraz kil 
ka nowych 'bloków na ul. Lima 
n11>wskiego. Natomia&t osiedle 
na ul. Pięknej i Obywatelskiej 
musi jeszcu;e poca;eka.ć do koń­
oa br., kiedy t>t> zostalllie ukoń­
cwna budowa. wyżej wspom­
nianej „cięciwy", 

Na dwa 
naprzód 

(g) 

dni 

Killlomanów ucie.s.z;y zapewne 
wiadomość, że bilety do 5 kin: 
„Bałtyku", „Pol<JITIJid", „Wlól.{:. 
niairza", „Wisły" i „Wolności" 

moiina nabywać już na dwa dtni 
waześniej. SprZ€dażą biletów 
zajmuje się punkt w LDK (ul. 
Traugutta 18) w godooach od 
13 do 17; 

Daty zatarły ~ę w mojej pa.mięci, wypadtki nie biegną 
w porządtku chI"Olllologicznym, wyiskak:ują z daiw;nych lat 
obrazami zamazanymi, pozbawionymi barw i wyrazistości. 
Kiedy us;i.luję pirzywolać ~ję Lod:zi spraed lart, nie wi­
dzę miasta, looz tych, z k:tórymi. związana była moja t:rud­
:na mlodość, tych, którzy w więk.s<ZiOśoi opuściili sz,eregi ży­
wych. Ich pootacie przyipomilllają mi zdaxzen.ia, które w l'li­
storii 7JllalazJy wlaściwe miej:ooe. 

N owe zasady działania MKPG 

Pamiętam, jak ojciec niósł mnie na rękach na Nowy Ry­
nek, żeby po<kazać prześwietną uroczystość prz..ed magi­
stratem, śW!i~c111ą z okazji koronacj!i Mikołaja II. Magi· 
strat jarzył się kolorowym światłem. Nowy Rynek - d17.i­
siejs.zy Pla ·C Wo1ności - toiną! w pow<1dozi śwj<l!tel i zgi.ełlm 
tlumu. Mia1am wówczas chyba 4 1a1a. 

* ~ * 
Zoot.alam krawcową. Szytam suknie d'lu@ie z tireinami; 

Kobiety wyglądały w :nich dootojnie i„. śmiie.s.znie. Kiedy 
pa trza.Jam :na damsikie korowody spa.cerujące po mieście, 
wydaiwalo mi ~G. że fu.n.keja dozorcy z dzisiej.s.wgo pU111ktu 
widz1enLa była formalnością. Kobiety trenami zamia'baly 
chodnilk:i. ' 

* :(. * 
Młodość moja przypadała na okres bohaitersko zapisany 

w hi&borii l;odzi. 'Zw.iąza1na byl:c.m z nim przez brata - ro­
botnika w fabryce Sz.tajnerta i szwagra robotnika w fabry­
ce Scheiblera. Pamiętam dzień, w którym odwiedzili mnie 
w naszym mi.z:s.zkamu na P:iot.rkawskiej 6, koledzy brata 
przynosz.aic dwa rewo~wery i poleoonie do1S.tarcz,enia ich 
brntu. Byłam :najpewn.iej.szym lącz,nikiem, bowiem portier 
fahrycz111y znal d:>brze dziewczyil1ę z warkoczem, przyno­
szącą śniada.nlie bra.tu. NHtt 111ie mógl się domyślić, że tym 
ra:uem pooilek nie byl do &koos.umoowania. 
Pamiętam drz.ień, kiedy z fabryki .s.ziwag.ra WY'fzttcili dy­

rektora Up.;ikiego. U:t.oży1iśmy wówczas wierszydc, lcióry 
bramdiaJ: 

W fabryoe pa.na. Scheilbłera. 
·wyrzucili dyrektOTa. 
Owrunęli łeb fartuohem 

Prezyc1Ji.um. Rady Narodowej 
111a wc:wrajszym posiedzeniu 
dyskutowało nad projektem re­
gulaminu planu g<llS>pO<:larczego 
MKPG, który w głównych 
sv,rych poolctach przewiduje, że 
komórka ta jest doradczym i 
opinioda·;:czym orga:nem Prezy. 
d:Lum w sp1·awach planowania 
calok.s.ztaltu mia.sita ocaz w 
spraJW>ach dotyczących u~tala­
nia kierooków p.olitycz:nych i 
go&p·c~·c:zych w Lodzi. MKPG 
nadzorować będzie również 
dzi.alal:ność miejskich komisji 
planc•wania goopodarozego przy 
prezydiach DRN. 

1khwa1a Rady MLn·iS>trów z 
31 Hpca 1957 r. wprowad:llila 
dość i<:-1.otne zmiany dotychczas 
obowiązltjących zasad w z.alt.re­
s.ie dzlala.nia wojewódzkich i 
miejskich komisji plam.owatnia 
gospodaircze.e;o, s=ególnie w 
odniesien.iu do organizacji apa­
ratu wyko!!Lawcrego tereno­
WY'Ch komis.i.i. Ich działalność 
nastawiono w pierwszym rzę~ 
dzir. na. opraoowanie anali>z eko 

hurtowni 
~~1~n;e: w d:~~n?::,hem, przedświąteczny ruch 
wyr.zucili na. ulicę. Choć do świąt jes.reze · daleko, 

* :f. * hurtow'llia zabawka.rska Oentro-
Sziwa.gier sl'lliŻył w woj1stku w Sewa.s.torx>lu. St.a.mitąd WTÓ- galu prz,eżywa już prredświątecz 

cil z oałym bagażem mat<Elria!ów rewolucyjnych. Większa ny ruch. Obe:::nie nadchodzą no-
część tego \Vraiz rz: lilsfami placy dla strajkującycll robotllli.- we part1e lale:k z im.portu, śpią-
ków znajdował.a &ię w domu. Szwagiier był w Wars.zaw.i.e, CJ"Ch i mówiących „mama". Kie-
gd,y prz}'l!izli po niego :i'.mda.rmi. Stru.chlalyśmy z siolSlt:rą. rowniik hU!rtowni przyrzeka, że 
Kiedy żandarm mjrzal po<d kanapę w posz,uJciwaniu tS.2lWa- do świąt :naidejdzie jes.z,crz,a bar-
gra, wybuahnęł,am. śmiechem. T-el!l śmiech był talk nieocze- d.zo wiele lalek. ostatnio otrzy-
kiiwany, że żal!ldarmi zgłupieli. Za•częlam żartować, prOip[)- mano też wie1e cLek.awych z;aba-
nując im prZJe\S121\l!kanie bard.zlej cia&nych kryjówek. Poozli wek i gier J.m-ajowych. Wśród 
z niczym. Można oobie wyobraz,ić pośpiech, z jakim zaczę- gier zasługują na uwagę: „Wiel-
lyśmy p.alić broreury i odeuwy. Bo gdY'bY wróoili i zaczęli . ktle Iowy", „Cyrkowiec z harmo-
normaJ.ną r>ew.izję? z . . . . . . I~", „ _olnierz i dobosz", „Pa-

z m<noh olcioo noc.ami. widziałam ludzi p::owadronych l Jac''. Juz nioolugo nadejdą rów 
w kajdan'7ch, b~tych i _pę<l~ych do :Więzień„. To był naj- niei nakręcane s.amochody-ka-
tragLCrll!l.leJS.ZY ooraz nua.sta, Jaiki panuętam sprzed lat„, briA1lety, tele-Ni.zorki, pociągi ~ 

te.skoiwe i ~aik.tor;y il'Olte.siltl. 
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nomkznych ł opracQWywa.nie 
różn~dnych zagadnień bież11.­
cej p<J•lityki g'Ospodarcozej. U­
chwala Rady Ministrów przy­
wiazuie wielkie znaczeme do 
prac kormsji mających na celu 
wwiązanie gospodarki tereno­
wej z goo.poda.d:ą planowaną 
centralnie w odróżnieniu od o­
lm-csu po.przedniego, kiedy tP. 
7 . .a.gadinien.ia tra:ktowa:ne były 
racrej na marginesie. 

Jest r.recza na.iważnJ.ejszą, że 
z prac terenowych komisji pla­
nowania gospodarC;;lego elimi­
nuje się czynności o charakte­
rze operatywnym i zarządzają­
cym. 

Jcieli chodzi o łódzką MKPG 
to należy zaznaczyć, że wiQk­
smść czynności, o tym właśnie 
<:harakte1'ZR.. wstała już daw­
niej , wyelim.inC<Wana z wyjąt­
kiem nielicznych pa.zoot01lości. 
Pewne zadania tego typu kom1-
sja spełnia .i·eszcze na specjal~ 
ne zlecenia Prezydium RN, jak 
np. 0ip.i,niowanie wniosków o 
przyd,zial l<llkali użytkowych, o 
prz,21>1z,zre~o·wanie kategorii pun 
któw usługowych Hp. Wydaje 
się rz,eczą uzasadnioną i ze 
wszech miar sluszną, by i w 
pnysz!ośc-l czynności te zo.s.taly 
przekazane innym agendom i 
by od nich MKPG byli zwol­
niona. 

Aparnt MKPG wstaje mzczu 
plony, a dotychozarowe roz.drob 
Dienie orga.nizac:yjne zlikwido­
wane. Przewiduje się zamiast 
podziału na 19 komórek we­
winątroorg.ainlzacyjnych, jedynie 
8 takich komórek. Dla Lodzi 
usta.Jeno maksymalną ilość pra 
cowni.ków w MK.PG na 30 o­
sób. Na&tępn'ie zmmeJ&Ziom.O 
etaty dJa lód:r.lciej MKPG ze 
wszY19tkich komisji tego s-u:::z.e­
bla o po<nad 50 proc., podczas 
gdy w innych koo'lliJ.."',jach w&kaź 
nik ten nie przek.racza 30 proc. 
poprz.edn:iego istalw. 

:.:n, SKIB. 

Słuszne i ·na czasie 
W .s·praiwie polepszenia do­

tychczasowych warunków opie 
ki nad dzieckiem w państwo­
wych domach dziecka i zalda­
dach wychowaW'!"..zych, Prezy­
d!um Rady Narodowej m. Lo­
dzi podjęlo specjalną uchwalę. 
M. i111. zobowiązano Wydzial 
Oświaty do oipra.cowania lo­
kalizacji i teC"lmicZ1T1ej doku­
mentacji w ramach planó'w 
inwe;;tycyjnych na rok 1953 
na budo·wę zakładu wychowaw 
czego wra2 ze szkolą zawodo­
wą dla chlo•pców moralnie za­
gro-żonych. Zostanie do n:ej 
przen!es'.ony dotychcza.sowy 
Zakład Wychowawczy. m!esz­
czący się przy ul. Wlady By­
tomskiej 14. Ponadto uchwala 
zobowiązuje Wydzial Filllanso­
wy do zabezpieczenia z re­
zerwy budżetowej kredytów 
na utrzymanie jednego wyc-ho-

Trzy dni w tygodniu 

I 
„Nie 
lecz 

zgaduj 
pomyśl'' 

Dziś, podobnie jak każ­
d€go tygodin.ia, kontynuuje 
my nas.z stały konkurs pod 
nazwą „Nie zgaduj, lecz 
pomyśl". 
Każdego tygodl!lia we 

wtorki, środy i czwartki 
zamieszc:zamy po jednym 
pytaniu konkursowym 
wraz z kuponem. Kupony 
te trzeba wyciąć i po :zie­
branlu ich z trzech dni 
wysl.ać z wpisanymi odpo­
wiedziami na adres redak 
cji, Lódź, Piotrkowska 96. 
W l<JG01Waniu biorą udział 
odpowiedzi nadesłane ni.e 
później niż do niedzieli 
każdiego tygodnia. Wyniki 
podajemy w każdy wtorek 
wraz z rozpoczęciem nowe 
go lronkursu. Redakcja 
p.r2leZDacza każdego tygod­
nia trzy nagrod:v: 

I. 250 zł 
n. 150 zł 

m. 100 z1 
Zwycięzoom k<li!lkursu r 

nagrody wysyłamy pocztą. 
W lron!rurs:ie bieżącego 

tygOO."lia na.-;ze drugie py­
tanie brzlll!i.: 

Co to je.st Sll<llllecznica? 
a) układ planet, 
b) zwierzę jednokomór­

kowe, 
c) kwiat. 

KUPON 

Odpowled~ na pytanie 
n~ 2 brzmi: 

I I I • ł I I . ' 

• t t o 1 I I I t • 

I I I • ł I I I • 

Komunikat 

wan.ka minimum 6 tys. złotych, 
co stanowi w st<X<;unku rocz­
nym 300 tys. z!, na 50 wycho­
wanków. 

Pod adresem Ministenstwa 
Oświaty wysunięto wniosek o 
podn!esienie dotychczasowej 
stawki na wyżywienie w' do­
mach dziecka od 14.50 zł na 
dziecko, podni<esienrie uposa­
żenia pracowników technicz­
nych. woźnych, sprzątac.zek, 
k&ięgowych. Wysunięto rów­
niP.ż lJ<(JIStulat o zwielffizenie do­
tychczasowe.i iJośM specjal­
ny~h uczelni przy!mtowu.ia<'vch 

ka<lrv na stanowiska v.;ycho­
wawców. 

Bardzo l.stotny wni<>-~ek do­
tyczy sprawy o<lpłatnoAci za 
dzieci PO?:bawione przez sąd 
op'eki ro'.lzicielskiej. 

Wobec młOdzieżv. które.i wiek 
nie upoważnia już do przeby­
wania w domach dziecka i :r.11-
kladach wychowawczych wy­
sunieto wn.iosek bezwz2lednei 
odpłatnoki za korzvstaniP. z 
nieorzyshigujących iuz im 
praw do wyżywienia i nocle­
gów w domach .dziecka i to tyl 
ko na wyraźne ZP7WOleniP. 
Wydziału Oświaty. W przl"­
ciwnvm razie mlodzież PO nrze 
kroczeniu orzeoisanei norma­
mi granicy wieku nie ma ora­
wa przebywać dłużej r.a ter"'" 
nie domu dziecka i zak!RdU 
wychowawczego. Po dojikiu 
do pelnoletności młodzież ta 
musi utrzymywać sie z włas­
nej pracy, 

(lg) 

5 wzorów 
łódzkich paroso!ek 

J e.szicze w tym roku łódzka. 
fabryka paras<Ji!ek ma przepro­
wadzić się do nowej siedziby, 
którą będzie kombinat parasol­
ni<:zy, wykańczany obecnie 
przy ul. Legnickiej. 

Jak informuje kierownictwo, 
z chwilą uruchomienia kClll11bi­
natu produk;ować się będzi11 
5 rodzajów para.solek dla ko­
biet. M. in. sportowe, .sporU>­
we na la.skach metalowych, z 
rączkami z plastiku oraz pa­
rasollti letnie z barwnych kre­
t<>.nów. Z odpadów wytwa'fza­
ne będą para1S0lki dla dzieci. 

KAS, 

Dyrekcja Państwowego Tea­
tru Nowego zawiadamia PO.~ia­
dacz.y biletów na dzień 6. XI 
57 r„ że w wymienionym dniu 
nie odbędzie się przedstawic>­
nie „TEATR KLARY GAZUL". 
Za.kupione bilety zachO<WU,ią 
swą ważność na dzień 19'. XJ. 
57 r. godz. 19, bez dodatkowe- j 
go przestemplowania. BEZ SLOW 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Barszczewska przyjeżaża do Łodzi 
© - . L „~ J . . . 
\ ~,t().,Ml. ~ 1~'U'lY'i1/Lt ~ww„rowi.uti o.., 

fu Tubti~~~ 
j;t.r~ ~ G:F.~t,,..o I 'U. ~ ~~kio.u w '~~ . h 1~ lJ UUQ.. hi\..( ~ i I""". V~~ ww}4 , ~~t~ ·rwu - . eM11! 

~~ rv~~~ ,1L u~~O-\. - · ~! ~~P~eJ.... 
r'l!l'XA;tj "~ rv~w '. vv--r 
ICL C!Ji{-~- - J!o ~-~~~ ... 
. ~JA ro~A.~.sk. 

Elżbiet.a Barszczewska po miesięc1zmym poby­
cie w .saiMtoriwn może już powrócić oo pracy 
zawodmvej, a oo za tym idzie - 7;re.&li'li0wać 
swój projekt przyjazdu do 1..-0dzl. 

Swietna. artystka. wYStąpi w Tea~ne Powsrrecb­
nym w dnia.eh 11, 18 i 25 list.opada o godzinie 
17.30 i 20 w spekt.a<klacb składających się z 
dwóch jednoa.Jttówe:k B. Shawa: „OLa.rna dama. z 
S1l1Iletów" · i „Mą:i przeznaczeni.a". j 

Obok Ba.rsZC'liewskiej wystąpią: Ba.rba.ra. Mar­
S'Zel, Anna Lubieńska, Mariusz Dmochowski Zy­
gmunt Chmielewski, Czesła1w lVOiłłejlro i Ignacy 
Gogolewskd. 



WAżNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-3.3 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna · 8 
Koo1. Miejska MO 292-22 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 
Pryw. Pomoc Lek. 333-33 

dozw. od la.t 'J, f, 16, 
18, 20 

PRZEDWIOSNIE (Że­
romskiego 76) „Chleb, 

ści nr 14) czynne g. POLONIA (Piotrkowska miłość i fantazja" g. 
10-16 67) Noo syl~trowa" 16, 18, 20, dozw. od 

„ lat '6 * ~ • dozw. od lat 7• g. ll, GARŃIZONOWY KLUB 
13, 15, 17, 19, 21, g. OFICERSKI (T . 

WYSTAWA MALAR- 10.15 film dJ~k. u.w1ma 
IW'J..,11l nrtl'b~ STWA i GRAFIKI - POKOJ (Ka.z:imtierza 6) 34) „B~~aterowie są 
"1:'1Clt'T'lil-lkl.• Benooa Liberskiego- „Wraki" dozw. od lat zmęczem g. 17.30. 

NOWY (\Vięc:kowskiego (Piotrkows:ka 102) c?:y:i 7, g. 15.30, 17.30. 19.30, 19.30, d02Jw, od lat 18 
15) ni-eczy.nny na g. 10-13. 15-18 g. 14.30 film dok. U Re t 

JARACZA (.laracr.a 27) WYSTAWA MALAR- 1 MAJA (Kilińskiego 171l) ~~~~n per ~t .s~ 
g. 19 „Zł.ota wieża" STWA i GRAFIKI - „Zemsta" dozw. od J.,1t komuni~.r: Okrę:~e 
doz:w. od lat 18 Jerzego Tchórzewskie- 12. g, 15.30, 17.30. 19.30 go Zarząd K' 

POWSZECHNY (Ohr go (Ośrodek Propagan- ROMA (Rzgo:v&ka nr 84) u m 
Stalirngradu 21) g. 19 dv Sztuki w Parku im. „Bo~aterowie są zmę- zoo czynne g 9_ 16 „Sluby panieńslde" _ H. Sienkiewicza) czyn- czem" dozw. od lat 18, ' · · 
dozw. od lat 14 na g. 10-13 15-18. g. 14, 16, 18, 20, g, 22 PAl:MIARNIA (Park :Zró 

MLODEGO WIDZA IJ\I ' film dok. dliska) czynna godz. 
niul'.zki 4a) g, 2-0 „Ko= - SO.TUSZ (Nowe Złotno) 10-18 
chanek, to ja" 6t l(,INĄ • „Wraki" dozw. od lat 

&STRADA SATYRYCZ- s~ui>1Ó7(B1;.strzycka 7-9) 
-Dyżury antek 

NA (Traugutta nr 1) BALTYK (Narutowicza Lunatyk" dozw <~ 
g. 19.15 „Pułapka na 20) g .. 15 i 22 film dok. i~t 14, g, !8, 20. g. i7 Piotrkowska 165, Na­
myszy" „Godzilla" d<lOZw. od film dok rutawicza 6. Rzgowska 

OPERETKA (Piotrkov;- lat 16, g. 16, 18. 20 STYLOWY (Kiliń&kiei:;o 147. Więckowis1kie~o 21, 
ska 243) g. 19.15 „Hra- DWORCOWE CD 123) „Ludzie i kapra- KaroleW1Sika 48, "?rzyby-
bia Luxemburg" K r ki) worz-=c le" dozw od lat 18 g szewskiego 41, Liman(llV; 

T"'."TR ZIEMI LOn'' a 11: „Na szczyty 16 18 20 ' . &kiego 1 •.. ,.. „~- Pamiru" Leningrad" · · 
KIEJ (s3.la Budowlfl- g. 9, 10,' ii'. 12, 13, 14 SWIT (Bałucki Rynek) A~ AI. K~ciuszki 48 
nvch. Pi<>trkow.s,ka 232) 15. 16, 17, 18, 19, 20; „Anac<J.nda" do.zw. odjpełni stałe dyzury noooe 
I{. 17 „Osobliwe zda- 21 22 lat 7. g. 16. 18, 20 
rzenie" ,., ' . , TATRY (Sienkiewicza 4,0) DYŻURY SZPITALI 

„PINOKIO" (T{op.ermka ,.,,DYNIA (Tuwuna nr .J.) ,.Wujaszek z Ameryki" . . • . 
16) g 17 żo1n· i g. ~ ~1lm dok .. „Na cbiń doz:w. od lat 16. 16 Połoznic~wo. .sro1t<ll 
Bied~" " Jerz sk1e,1 estradzie". Pr:.>- 18. 2-0. g. 15 i 22gfil~ Khmc~ny im. Cur~e-Skło 

gram dla najmłodszyoh dok. dow.s~e·!· ul. Cur1e;-Skl~ 
„Cud·11wna P·C>!l.róż" g. WISLA (Tuwima nr 1) dawskie1 1.5 - . Choiny 1 
1~ .. ,.17. „Urł·O<p w Wene „Mały bohater" dozw. Buda. Szo1tal ~· ffi'. H. 
CJl d<J>zw. <Jd lat 14, od lat 7 g 10 12 14 Wolf. ul. La.g1ewrucka 

„ARLF.~N" (Wólczań­
s!ta 5) g. 18 „Ballady­
na." 

g. 10, 12, 14, rn, 20 16. 18, 2o, · g. • 9 'mm 34:-~ - Wid-oew. ~t<tr?-
0 , dok m1e1ska. SródimeśCJ.e, -KONCERTY 

Mt. DA GW A.R;DIA (Z1•Z · Szpital im. dr H. Jortla-
l'ILHARMONIA (Naru- looa . 2) „M1hocmv !1a WOLNOSC (Przybyszew na, ul. Przyirodnicza 7-9 

towioza 20) g. 19.30 wyspie" dozw. od Ja, 7 &kl.ego .16) „~terdzie- - Bałuty. Szpital im. 
Na.dzwycZ3 . .ill'lY koncert g. 10.30: 12.30, 14:30 sty pierwszy" doz.w. Madurowicza, ul. Krzie-
s.vmfonicz.ny. Orkiestra „Prawdzrwy komec <Jd lat 16, g. 10, 12. 14, mie.nie<::ka. 5 - Polesie 
Filharmonii Drezdeń- wielkie,! wojny" dozw. 16. 18, 20, g. 9 i 22 fillm Chirurgia· s 'tal M' 
·"l{iei !NRD). Dy•rygent od lat 18. iz. 16.30, 18.30 dok. S · ZJ)l rn. 
Kurt Mas111~ 20.30, g. 9.30 film dok. WLOKNIARZ (Próchhi- p8:'~ ~ewnętrznych, 

„Akrobaci i żonglerzy" ka 16) „Kochanek lady i a 
HIJZEA . . Ch?,łterley" dozw. od In erna: Szpital im. 

MUZ~ (P~b1.aimc1? 173! lat 18. e:. 10.30. 12.30. N: Barlickiego. ul. Kop­
„TaJemmca w1eczneJ 14 30 16 "O 18 3-0 ?O 30 oinskiego 22 I Klin. 

MUZEUM SZTUKI (Wię nocy" dozw. od lat 7 ' · ·:? · · · " " ' '. . 
okowskiego 36) czynne g. 16. 18, 20 g. 9.30 film dok. . Laryngol~gia: Sz.p1t:Jl 
g. 9-15 ZACHĘTA (Zgierska 26) im. dr PJrogowa, ul. 

PIONIER (Frands.z.kań- „God7.illa" dozw. od Wółczańs.k.a 195. 
MUZEUM ARCHEOLO- ska 31) „Lunatyk" - . lat 16, g. 10, 12. :4. ft. Okulistyka: Szpital im. 

GICZNE I ETNOGRA dozw. od lat 14, g. 16. 9 film dokumoo.ta.i.ny dr Jonschera, ul, Milio-
FICZNE (Plac Woln.o- 18, 20 „We.s<>ły chfopa.k" - nawa 14. 

I 11 PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
INŻYNIERÓW na stanowi.ska kierowników 
robót. majstrów na roboty wod.-kanal. zatru­
dni Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót In:iy­
nieryfoych, Łódi, ul. Lutomierska 32-34. 
Oferty wraz z życiorysem składać po­
ikój nr 20. 5720-K 

MAGAZYNIERA ze znajomością branży ma· 
szyn i aparatów e•lektrycznych zatrudni Re­
jonowa. Hurtownia Artykułów Elektrotech­
nicznych w Łodzi, ul Więckowskiego 43-45. 

Silniki elektryczne 
przezwaja i dokonuje napraw 
szybko i solidnie 
Sp6ldzielnia Pracy „Elektromechanik" 
Łódź, ul. Ka.rolewska 14, tel. 382-35. 

Łódzkie Zakłady 

Obuwia Gumowego 
w lodzi ul. Lima nowskiego 156 

produkują w dowolnej ilości do sprzed.aży 
dla sektora państwowego, spółdzielczego 
i prywatnego: 

1. Płyty tkaninowo-gumowe prasowane o 
wym. 500 x 500 mm. grub. 3-4 mm. 
(r··rzyda•tność m. in. na spody do bam­
boszy i innego rod:oaju obuwia), 

2. obcasy gumowe o rożnych wymiarach 
(brązowe i czarne). Poza tym zakłady 
posiadają do upłynnienia odpady pro­
dukcyjne tkaninorwo-gumo·we wulkani­
zowane i gumowe wulkanizowane. 

Informacji udziela dział zbytu Łódzkich 
Zakładów Obuwia Gumowego Łódź, ul. 
LimanowSlk:iego 156, tel. 582-70, wewn. 28. 

I 
W dniu 3 listopada 1957 roku zmarła 

przeżywszy lat 64 

, S. t P. 

Yleronika Andzrak 
z Kostarskich 

Naboieństwo żałobne zostanie od­
prawione w dniu 6 listopada br. o go. 
dzinie 9 w kościele św. Józefa przy ul. 
Ogrodowej. Pogrzeb odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 15 z kaplicy rzym. 
kat. cmentar7.a przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrąże.ni w głę· 
bokim smutku 

MĄŻ, DZIECI, WNUCZKI 
RODZINA. 

LOKAL sklepowy z 00-1 PRZYGOTOWUJĘ ind:r­
kojem w śródmieściu za widualnie do matury, 
mienię na pokój z ku,~h •Nawrot 13-8 18211 
nią z wygodami. Of.zrty 1 

Biuro Ogłcezeń. Pio·r- r-i"rLEl'AfiSllE l MOTOCYKL „Jawa" 250 1 4 POKOJE z kuchnią. kowsk.a 96 pod „l83D7" I L~" 
nowy na ~astkach I w~gody w blokach za- MALŻEŃSTwO-be.Wziet --..--
(2000 km) zanuerm~. na I i:iien.ię na 2 razy po 2 l)O n.e po.s.zuku.ie poko.i u suo Dr REICH ER .specjalista 
nawy „Awo Sport . 0-lkOJe z k1:1chmą ewent. lokatorskiego lub poko.iu weneryczne, skórne, plc10 
grodO_}\'a 28a_ od_godz._17 po 1.duzym poko1.u z z kuchnią. Warunki do we (zaburzenia) 8-9, 
DWA łóżka nowe (ciem- kuchmą z wygo•dam1 - omówioenia. Oferty kier{}- 16-19. Piotrkowska 14 
ny orzech) sprzedam. Za, chętl)-1e w blokach. O for wać Biuro Ogloozeń, ul. PIĘO TROJEK tel. 333-33 
kątna_!l,_m~--1~1.7_? ty, Biuro Ogłoszeń, Pt~!;~ Pi(l·trkow.ska 96 p·od -· Prywatny Punkt Wt-
OVERLOCK trzyn.i·tk<>- k<Jwska 96 ~~-".~?_9 - „18310" _____ 18310 g zwań Lekarz~ Sfl€<'.jali-
wy i dwuigłową „Sin- LAJ?NY pok.OJ, uz:i:w~l- POKOJ, kuchnda, ogró- stów zalatwia wizyty 
ger" sprzedam. Wia.d<>- n?śc ku~i, .wygód, I del· częściowe wygody domowe_calą dobę __ 
mość tel. 272-54 P1~tro zam1emę na po- przy Łąkowej zamien;ę NAGLA Pomoc Lekarzy 
TOKARKĘ -i __ d_ł_ l.có;. kuchnia, wyg<Jdy. w na. pokó.i, .z kuchnią l.ub Specjalistów. wizyty do­
be , . m uga srodm1eśca~. Ofe.rty Bm- duzy poko.i. Oferty Bm- mowe załatwi natycn-

z sruby l motorek do ro Oe:ło.siZen, P1~;.rkow- ro Oglo.;;.zeń. Piotrkow- miast przez całą dobę 
maSZY'Il.y sprzedam. Ja-,~ka 96 pod _ _.,18157 ska 96 pod „18311" tel. 555-55 17205 
racza 19, m. 28 praiw'.l MIESZKANIE · 1 o · -- --- -
oficyna III wejście, par- powe w śródmieś6~lt~ ~?!i J n': Spokiergdz~ ~ Dr Jadwi!l'a. ANFORO­
ter 18243 g. . . d '· . ę ] m1cz •ko,_" ,„r~ery~· - . -· 1 m1eruę na wa pon..oJe z dzi. Oferty Biuro Oglo- „ • ~ . ··'-" ._~, ~ 
N;.UTRIE do ~od?wl1 - kuch.nią lub jeden po- sz,eń, PiotrkQ<Wska 96 __ n-e, l~ob1~e. fo.30-19. 
Sij)rzedam. Pabmmce, 7 kój duży z kuchnią. O- pod „18314" 18314 g uL_ Proc:hruka_8 ____ _ 
~AS~YNdaĘ51 d . 18.237 g i~ry k s;ro 96 OgłT!l, DWA--pok.ojez kuch.nią, lf:- SIENKO specjali;ta 

•z1ew1ar&ką 10 r ~ a po" - wygody zamienię na dwa s _orne, weneryczne Y'. <; 
saneczkową BX90, radio, „18156 ____ 181;)6 g razy po pokoju z kuch- sow, goct;:. 16-18, Kilm-
ma.gnetofon i opony LAł;>NY pokój, kuchnia, nią lub na P•Okój z kuch ?kieg~ _1„2 _____ _ 
350?<19 sprzed.aim, ul. ogródek. słoneczne bez nią i duży pokój <Jd<liziel Dr WOYNO s.pecjalista 
Glo'A'.!Ja 55, m. 48 11. oma- wygód zamienię :na dwa nie. Mikołajczyk, Zakąt-1 skórne. weneryczne, za­
~cz 1ą_234 _g pokoje, kuchnia, chęin:e na 17, m. 6 18315 g burz.enia płciowe. No­
OPONY 550Xl6 za.mie~ 1 z wyg~mi._ Warunki DW.'\ razy po ładnym po wotki 7. fron.t. 11-13, 
ruę na 550X15. Dzwoauc d? omow11ema; Ofer!.Yjkoju z kuchnią zam:ienię 17=19 1824.Q._g 
34<!.-57 18~9 _g Bmro Oglosz.en. P10.:r- na trzy pokoje z kuch- FELCZER homeopata 
FUTRO damBki.e - k.lo- kow&ka 96. pod „18155 ·- nią. Oferty Bi.uro Oglo- Marcelak. wątroba karni 
szowe piżmowce (brzu._~- Mt.ODE małżeństwo po- szeń, Piotrkowska 96 - ca żółciowa, hemoroidy, 
ki) sprzedam, ul. Piotr- szukuje mieszkania. nie pod „18320" 18.320 g egzema. wene;ryczme . .Na 
koW\Slka .136, m. 6 _ i:<>dlegająoego kwa.terun- POSZUKUJĘ-2.::.3 poko rutowi<:za 31. m. 14 
MASZYNĘ dziewiarską lrowi za zwrotem ko.s~- .ie z kuchl!'Lią z wygoda-
10X90 sprz.iedam, ul. Do-! tów remon.tu. Oferty Pl~ mi.. K<Jszty remontu ZWfÓ ' z~uoy I 
roty 8, m. 11 od godz. 171 ~mne Biuro Ogłosz,en cę. Oferty Biurn Oglo- Il :J 

• - Piotrkowska 96 pod - · p· t k ·1·- 96 -MOTOCYKL Victoria" 18154" 18154 szen, io r aws""" -
250 oom stan '<lobry - !'-· - - ,--;g pod „18305" - 18305 g ZGUBI""'TO zl-„y ~g--

d Lód' BEZDZIETNE małz<>n- POKOJ •-· h · c· -" vi„ '" "' spr:?Je am. z, Oe;rodolst k . k - . z ""'c mą. te- rek Uczciwy znalaz.ca 
wa . 30-11 ___ , _ 18204 g 1 su~fot· P~~"'uJe ~f OJU sielska. 26 m. , 32 (bloki)' proswny 0 z:Wrot za wy 
AKORDEON w~1•-.„_ 1 l ł d '? rs B~go. Oetl'ty ;;~m1emę na rownorzę<l- nagrodzeniem na a·drec: 

" ~ uiu~. ·st a ac w mrze "o- bl 1 h K · ster" nowy 120 basówlszeń Piotrkow~ 96~ _ ne w <J«ac na . OZ!- Bronisilawa Wieczorkow-
sprzedam. Wiadomość -ipod. ',.is153„ 18153 g nach lub na ~lesrn s.k.a, Gr~bowa~-15_.-
tel. 300-86 . -· - _182-00 g POKOJ z kuchnią ~- I PR"CA I JABLONSKA NataEa, 
KOMPRESOR. oo maio-

1 

mieślnicz;a 29, m.' 3 z.a- ,!._ Mil.a la-15 zgubiła legit. 
wa;i.1.a &przedam. Oglą- mienię na dwa pokoje z Z . słuzbową wyd. or:z.e.z 
dac ul. Lima.nowskiego kuchnią lub J)O!kói z ku- FRY JER mę...<ki potrzeb,Pre_z. RN . m. Lodzi, 

PRZETARG 

49,_m._2 ____ 18247 g chnią i pokój <Jiddzioelny ~Y· Jarac.za 13, . tel.,leg1t. Ubezpiecz. S:>e>l. __ 
WINOROSLE - Odmta- w oentrum 18235 g 5o-9B ~ 8~18 _I( CHOJNOWSKI Henryk. 
na wc~srna - sorz.edam. I DWA - duże sł~eczile G~SPOSIA z. um1e,Jętno zam. Ogr<JdO<Wa 26 zgu­

PIANINO stan dobrr,SIATKĘ og:rotlzeniawą !:'.°~'1?.!aJ11ce,_u..!:_S~.,Eg:!_25 1 P<>koje, kuchni.a, wygo- śctąpę:~tokwarua potrveb- bil nrawo jazdy .s.amo-
kupie. Zgłos~enia tel. .mrz.edam. Wiadomo·ść - MOTOCYKL „Triumt>h" dy, ·telefon w oeintrnm na._ io i:._~w_:Ska 93, m. 13 chodowej kat. II 
250-30 wewn. 81, Zam- Nowomiejsika 12 (u d<>- 350 SIJ)rz.edam. Reduta łJŁOO.zi zamienię na pot.lob P.OMOC domowa do le- BOR.KIEWICZ- Jerzy _ 

Za.kłady Wytwórcze Prostowników Rtęciowych 
I Urządzeń Elektrycznych 

w Łodzi, ul. Rudzka 6 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie baraku z prefabrykat·.'>w heto­
;nowych (deski betonowe i słupy) o powi„r:r.­
chni 150 m2. Wykonanie barnku winn0 nastą­
pić w roku bieżącym. Oforty mo,;:ą składać 
prze<lisiębiorsbw.a. !Państwowe, spó!łdzielaze 
o!·az prywatne w sekretairi-acie wyżej wy­
mienionych zakładów w godz. od 7 do 15 do 
dnia 12 listopada br. 

Otwarcie <l'fert nastąipi w dniu 15 listopada 
br. o godz. 10. 5737-K 

~----------------------Praca kandydacka 
D:oiekan i Rada Wydzi1ału ChemiC?Jnego Po­

litechniki Łódzkiej podają do wiadomości, 
że dni.3 12 listopad.a 1957 roku o godz. 17 w 
audytorium I Gmachu Chemii Politechn'i:lti 
Łódzkiej, ul. Żwi·r.ki 36, od~dzie się publicz­
na obrona ~·racy kandydackiej mgr inż. Mi­
Tosława Leplawego pt. „Badania nad chemią 
cyjanku karbonylu. Re.akcje cyjanku k.a:rbo­
nylu z 1,1-dwufenyloetylenem oraz 1,1 dwu­
p-toliloetylonem. Promotor prof. dr Osman 
Achmato•wicz. Refęrend: prof. dr Wanda 
Polacz:lwwa, prof. dr Bol€1S•ław Boc'hwic. Z 
pracą kanC:ydac!,{ą 01·az oipiniami referentów 
można zaznajcmić się w czytelni BibHoiteki 
Chemicznej Politechniki Łódzkiej. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

brzyoki ____ 18214 g :oo<rcy) 18275 g R.~d~ (boozna ul. Odrzań ne w War.s.zawie. Tel. ~rza potrzeb.na Naruto- zam. 'TI;:a.cka 20a ze:ubil 
WOZEK dziecięcy s.pa~>e LISY niebieskie hod.O: sikieJ) ______ 18244 g 201-28 od godz. 17 wiieza 109c (bOCZina ulic:z 1-egit. &zkolną Technikum 
rowy dla ~liź,niat , . st:>.~ wlane i norki spr7..edam. M~ZYNĘ dzilew.iarską DUŻY 'Pokój lub pokój ka_ 3 _furtJ~) I Budo~<l'.!!_e~o 18184 
dobry kupię. SobieraJ- Pozmań, Bedinars1ka 3 ,K:mitiax-M2" z przyt<;:taw z kuchnill nie pod,Jegają POMOC domowa vo- KOLCZYK zki'1:y :r. kor:r­
CZJ'.,ls,,~w~rda ~!...._I!!: .. -'! MOTOCYKL--:-,Trium.ph" ką &p·rzedam. Rewolucji cy k:wa.terunkowi pilm·~ t~l_€bna <Jd zaraz Kop-

1 

lem zgubiono. Upra<>n 
PIEC emaliowany stało- 35-0 po gruntownym re- 1905 :nr 28-11 kupię. Al. 1 Maja 23-l:l emskiego 35a, qi. 11 _ sie o zwrnt za nagrodą 
palny w ~Nlz,o dobfY!Jl rnoncie sprzedam. Lima~ MOTOCYl{L -JUilaik•i-::. Sosnowski 18223 DAM mie1>iz:kanie (św.ia- 500 z.l. Kilińskieiro 214, 
mame ku.pi~ . Of·~rty B11u nowStk.i.ego 37 Szeiwczyk s.prz·OO.am. DZM·ooić _ LEKARZ poszukuje dla tło) starszemu małżeń- m. 24 18325 g 
ro Ot!łosizen, P1otrkow- SAMOCHOD-Citr.0e.n" 581-30 dział zbytu l(odz. córki studentki Pokoju .stw:u ~gL samotnemu 
sika 96 porl „18324" __ , _ BL 11 sprzeda~: ul. Wół 13-15 18329 g sublokatorskiego z wygo męzczyzme (na}c:hętmei I R_"M~IE 1 
POSZU JĘ '··'· SAMOCHOD clęza· rowy dami w kulturaln,Ym &.- re.nc:i.s:tom) w ok;olicy I ul. KU książki czan=a 145 18265 g Steyer V" 2 t tan 'd .

1 
mu w centrum miasta Brzezin. Tel. 306-55 g<Jdz. 

{:~~~~~~5h{~,:l ~:'; MOTOCYKL „WFM" - ~Y - &przed.a~. Łódi.. (może być nie umeblo1W1a 17- 19 (dni_po~sroodil.te) UWAGA! Na wf'..zwanie 
k;c•wskief.(o, wydanej w sta.n. bardzo dobry oka- Obr. Stalingradu 72, m. 4 ny)., Of~y Biu.ro Ogł<>:, G?SPOSIA ?o lekarza telefoniczne 301-23 na-
1936 roku w Warszaw;e ZYJme sprzedam. Abr.i.- go<lz. 13.30-15 18270 szen Piotrkow.ska nr 9o potrz.ebna. Waru.n.ki do- prawi u Ciebie radioOO.­
- wydawniotwo Cukrow mowsk.iego 29, m. 13 ~ FUTRO - &msk.ie, fokO: ~_„18163" bre, tel. 570-7.Q_ . ' . blorn.ik. . telewiwr. itp, 
stk;iegio, ul. Chmielrna.. KROSNA francuskie no- we sprzedam Teł 395-72 SAMOTNA inteligentna CZELADNIK kraWlec~1 PogotOWJe TeJ.erad10 -' 
War."17.aiwa, H. Praf.(i<:>.r, we, prZie'IN'i.iairki, ooowa- wewn. 8, Szkłarek POlSZU.ltt!-je poikoju sublo- lu? zilol.ny . pod:ęczny „Promień'.'.-___ 1820~_$ 
Al. Stallngra&ka 14 l:>lok dło na iedwah sprzed.am. MOTOcYR:.L--:-vidorfa' kat~k1ego z o~dd.zieli:iY,?'1 ~~·~z.ebny, Wolcza1'i\Stka 4 PARYŻANKA Artystyc. z 
6, m. 37 182-05 g T_el._379-44 18145 200 ccm &n.rzedam. La(Efie we1śo1€J!l. .Of·=rty Bi.urn na Cerownia naprawia 

SAMOCHOD os.obOWy wniolta 187 18287 g Ogłoszen. ~;otrkowska fl6 POMOC doc:h<J<lząca do garderobę bez śladu. _. 
I SPłZIDAł ' .,Opel" stan bardzo do- TELEWIZOR.-- ki - pod „18321 __ 18321 _g d:z.ieoka p~rzebna. Karo Więck<J,w&ki•ego 6_ 5 teL I ...;...__ bry sprzedam. Drzymały Te 2„ mair - ZAl\llENIĘ po.kój na p<>- lew&!ta 45-47 .'.XOO<J'!1" 25l-78 18260 g 

nr 30 boczna ul. Fran- ·. mp- , 5?rzedam. Bo- kói z kuchnią lub 2 po- port1ern11a - Mich.al= ---:---. - -.-PIEC do oentralnego <J ci k 18!92 kimer, Ló<lz, Ws.c:hocinia ko' k h . M Ż -.- BIURO PJsarua Podan. · ·k 1 -, sz. a -- g 45-10. go·dz. 16-19 . .ie z u~ i:ią._ War;in,- Ę CZYZNA 1 k,ob.ieta Lódź. Piotrkow&ka 89 
~~~:~~a~. -lef.r~{~'.:~7 SA~OCHOD . „Hai:o- MOTOCTKL-J--,-, - k1 do omoW1enna. Lód.z, do pracy w pa.ima-e1sk.in:; pro-Nadzi magister prawa - - - _ mag' na chodzie, z licz „ awa no ~Mała 6, m. 7 gospodarstwie potrzel.J.m. . . ·. - -
~ASZYN~ „Singer" g<i- nikiem, za.parowym iSl!l• wy spr~dam. Hwto:a 2fl. 2 POKO.TE kUchnia wy- Warunki dol>re. Most;>- KONCESJĘ i hczmk lJ?'" 
bmetow,ą 1 męską sprze nikiem. olZUffi,ieruem do- w e:arazu. Oglądac <Jd gody. śródmieście ~amie wa 32a m. I godz. od 15 s1a~m. - poszukuię 
dam. Piotrkowska 79 m: brYJl1, pilnie, n.ied~ogo __ godz. 14 ____ 18335 g nię na pokój z kuchnią do 16. 18360 g wspolmka z, sam~~o-
71 prawa oficyna, IV we;j sorzed.am. żeromskiego FUTRiO nowe laipk.i ka- równorzędne'. Oferty Biu - d~m na taksowkę. Kiliń 
ście, I piętro 18239 g 11-17 oglądać od g. 15 ra~ułowe (średni ro?.- ro Ot!łoszeń. PiJ(}trkow- I ltilA!!IA r SKJ<ego 12-0, m._16 __ _ 

m1.arl &przedam. Dzwoo.ić ska 96 pod „18327" li'I _. LOKAL sklepowy (60 m 

Szczelinomien:ie do nastawia.nia e\emen­
tów zgrzeblących zgrze·blarek - wielkość 
płytek 50 x 300 mm, grubość 0,1 do 1 mm 

zakupią 

380-35 . 19356 g 2-3 POKOJE-lruc:hme RUTYNOWANA nauczy- kw.) z zaplecz.<m posia-: 
UMEBLOWANIE 191ypial- łazi€1tlkę w śródmieści~ oi€lka indywidualnie du- dam. PL11pk~ dobry. Przy~ 
ni, s~olowel(o i kuchni - - wyłączone spod kwa- uc:za dzieci opóźnione w mę WSIJ)Ol~ka. Oferty J?l 
sprz€dam. Katow1kika 3 terunku _ ku.pię. Oferty zak.resie kl.as 1....,-4 tel. s.emne Biuro OgłOOtZ.en, 
,MEDOSAN" - urząd:t.a Bi!Urn Ogłoszeń, Pil()'tr- 351-18 od godz. 12 ___ Piotrk~ 96 pod -

gabi,tieiy leka.rsik!ie i lek. kaw&ka 96 pod „18330" l'OLSKl Związek Moto ··18290 1~ 
dentv.c;,tyczne. Zdelon.a 25a MLODYfnżynier ·!J<X'>'Z.U- rowy w Lodzi ul. ~iot~- L.OKALU na warsztat ra 
tel. 394-48 18299 g kuje pokoju. Oferty Bin- kowska 183 przyJmUJC diowy przy ul. Rzgow-

1 ro· OgloSl'Qeń. Piotrkow- zapisy na amatorski skiei lub w pobliżu po-l RAlf &ka 96 pod „18331" kurs sam.ochodowo-motl) szukuię. Oferty ki:erować 
WALCOWKĘ grani .tową, -·- 3-POKOJE-l ~cyklowy. - Sekretanat do B:ura Ogloszen. Piotr 
cukierniC7.ą <lil'az: formy w Łodzi, ul. 'Wróblewskiego nr 19. BEZDZIETNE malżei'i·- gody w śrÓ'd~~ści:;· ;::_ czynny od godz. 13-18 kowska 96 pod „18357'' 

Zakłady Pr'zemysłu Wełnianego 
im. GWARDII LUDOWEJ 

na pas.ianse kupię. ·ofer ZglOsl';enia. przyjmuje dział inwestycjf w stwo poszukuje pokoju z mienie na 2 odd?:ielne 
ty „23459" „Prasa", Kra- od od 8 d 16 kuchnią lub jednego po- mies:1Jkarnla. Dzwooić go-

WILLA - cztery P·Dlkoje ków, Rynek 46 w g z. 0 • 5731-K ko.iu. sublokatorsik.iego. dzina. 17-18 tel. 272-28 
z kuch.nią, wyg-0idy, o- O~erty Biuro Ogłosz.e1'l, MALŻEŃSTWO--Z-dzi€-
gród we WrocławLu za- Piotrkowska 96 pod - okiem p·os.zuku'e """,.,.,;„_ 
mienię na trzy względ- ł „18268',' 18268 J. sz.ozenia subłok.at~1ici~-
~~ ~wi.Szf0~ ~a~~~t: ł SZCZĘs· CIE IDZIE w PA l LOKALU samodzielne- e:o. Wi.ad.omoś& Irena niej na prz.edm!eśdu (poi ~I RZE . ~ LOSEM· go 1-3-ill.bowego w śród Dros. ul. Wróblew . .,,lziego żądany ogu:ó.dek). Ofecty • mieściu pois=ku;ę. Zglo nr 110 18276 a 
Biurn Ogłoszeń, Piotr- szenia tel. 347-78 l!odz. 2 POKOI-ZkUchnią ·; 
kawska 96 i::~ „18295" I t KRAJOWEJ LOTERII PIENłĘZNEJ 15-17 - - . - 18071. g WY!!odami nie POdlegaią OGRODNICTWO wezmę TRZY poiko1e, kuchnia, cvch kwateruinkowi pil-
w dziierża,wę w okolicach 1 

I wygody. śródmieście za- nie po,5z;ukuię. Warunki 
Lodzi. Zgłoozenia kiero- t mienię. na 2, -pokoje, ku- do omówienia. Oferty µi 
wać Józef Pietrzyk, Ló<lź z KOLEKTURY P.M.L, I chma i J:!OkOJ ooobn:o z ;:emne Biuro Ogloneń, 
12, LużyQka 19 

1 wygodami. Oferty Biuro p;otrkowsika 96 p.od -

1
--.;

0
-p-ag- 'l t Ogłoszeń. Piotrkowska „13277" 18277 g 

I\ lf ŁÓDŹ - Piotrkowska 161 96 pod „18112" 2 i 11, POKOJU - z kuch-
-,„ _Piotrkowska 95 

1 TECHNIK tJIO<SZUkuje po n;ą w Szcwc:inie Z3.mie-
M~Z~NĘ ~o pisania] koiu sublokatorskiego. „1„ na oo·dobne w L<>clzi. 
Jrup1 Bmro Pisania Po- - Rzgowska. 113. 

1 
1 

Oferty kierować Biuro Wia<'ki-mośr. 1..Mź, Cz-.'-
dań, PiotTkOIW\S<ka 89 OgłOISILeń, Piotrkow.sika choo~Iawacka 16, m .. 10. 

-----·---------------------...::;.: 96 JlQd „18166'
1 

Widzew 1$284 g 

J_.żeli 

I 
I I 
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do Dziennika Łódzkiego 
aZIENNIK ŁÓDZKI nr 264 (3410) I 
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Wiliiła-1„K~ 1:7 . , 

Łodzianie rozgromili Wisłę Po raz pierwszy ORlądać będziemy w Łodzi 
· · · . pięściarzy · Bułgarii ~~s~~n:ąu~~~ w swym przedosłałn1m meczu ligowym · . . . i;:, Je ~::te~~ 

S b I.. d b I ,t b k. . Hala otworzy podwo1e dla 6 tys. w1dzow mieli widm~ruę zym orsnl z O y <to ram I zajęcia, po pauzie interwenio- na 6 tysięcy 
wał w sumie może 3 razy. _ Skład n.a niedzielny mecz siak, Kubacki, Piórkowski i miejsc. To chy-

WISLA: Leśniak, Monica, 
Kawula, Budka, Michel, Ję­
dryś, Machowski, Kośc'elny I, 
Rogoża, Juwzak, Budek. 

Pomoc: i obrOl!la LKS nie Mecz szczególnie w drugiej międzynar-0·dowy Sofia - Lódź Nejman pn:ywdi;ieją koszulki ba wystarczy, 
popełniły ża-cl.nych błędów. połowie &'P·rawiał przykre wra- mamy juź zmontowa.ny, nie reprezentacyjne. choclaź występ 
W.szy.stkie akcje krakowian .. żenie dla krakowskiej publicz- wiemy jeszcze jednak, w jaldm - Czy w porównaniu z tym Bułgarów wywo 
końezyly się na doskonale gra nośei i przypomina! wa,lkę bok składzie wystąpią na ri.ngu łódz 1.e.s.poł-em, który walczył w So- lał duże zainte-

LKS: Szczurzyński, Walc:zak, 
Stu.sio, Wiete::-ki, ,Jańczyk, 
Grzywocz, Szezepański, Baran, 
Szymborski, So.porek, Kowa­
lec. 

jącyoh Walezaku i Stusiu, któ- serską, w której przeciwnik kim Bulgan:y '--- rozpoczyna z fLl, są zmiany i jakie? resowanie, czemu zresztą się 
rzy stanowili dla napastników po ciosie jest zupełnie „grog- nami rozmowę prezes. LOZB - Owszem, są. Z obecnie wy nie dziwię. gdyż jest to bardzu 
w;sły za,porę nie do przeby- gy'', a jednak sekundant nie p. Si:kor&ki. - Anielak, Ifar- typowanych pięściarzy w Sof1:i silny zespół. 
cia. Bramkarz Szczurzyński odsyła go do rogu. / gier, Rozpi.erskl, Kaczmarek, byli: Anielak, Kargier, Rooz-

T. DOBOSZ Ambroziew;cz, Naga.J"sld, · Mi- pierski, Kaczmarek, Misiak, - Jakie szanse daje pan tylko do przerwy miał trochę " . . ? 
-=---~--...:..--------------------------------- Kubacki i Nagajski, przy~ swojej druzyme. Sędziowal Brabański (Kato­

wice). Widzów 8 tys. 

Trener Radwański 
Kargier i Kubacki pn:egrali _ Sądzę, że nie P·1>winniśmy 

• • • ~we walki, a Naga.jskl nie wal- przegrać. Chyba zremisu.iemy, wyrozn1ony ll'Zył. Ujrzymy go 'Ila to w nie- jak w Sofii, a może nawet wy­
Bramki 2ldobyli: dla LKS -

Szymbo.r<1~-ci 4, So1por.ek, S2lc.z2-
pańs1ki, Kowal-ee - po 1, dla 
Wisly - Rogoża. za owocne 

dzielę w kategorii półśredniej, gramy dwoma punktami. 
wyniki W Szkoleniu ffifodych piłkarzy gdyż Misiaka przesunięto do - Miłośnicy boksu będą chy 

kalegori.i lekkośredniej. ba mieli możność wcześl1!iej-Przedc1sfat,ni mec-z ligowy 
LKS zakońozyl .s!ę pięknym 
sukces.em w po.staci wysokie­
go zwycięstwa na·d W!słą w 
Krakowie. Wyn 'k kot'10owy 
je.st wielką niespodzianką dla 
tyeh wszystkich, którzy nie 
byli świadkami tel(o sp·o-tkan'a. 
Kilkutysięczna publiczność kra 
kows~{a obserwująca wto?:""ko­
wy mecz zrnalazła roziwiązanie 
zagadkowej wysok!ej P·~'!"ażki 
Wisły 1 :9 na tournee w Belgii 
z Anderlechtem. Krakow:anie 
w chwili o•becnej nie przed.st:.­
wiają większej wa:·toiśei o<l 
p:-zeciętnego ze&pol'U III-ligo­
wego. 

Wydzial &Z.ikolemiowy LOZPN, tern dwa i pól mie.s.i.ąca. Wmy-. różnienie, . mianoW1c1e trem=r - Co .słychać z Rozpierskim? szego na.bycia biletów? 
czyl.i była rada treneirów może scy imi·trnktorzy I, II i III stop·· mgr Radwańsiki. On to bowiem - Wszyst.ko w porządku. 
po.«Zczycić się tym, iż jako nia po UJkończ-eniu kursu zosta- p:iierwszv · w Lodzi, stworzył Przeszedł grypę i .iuż jest 
pOierwsza w kraju zorgantlzowa· ną poddari.J.i e,gzamtlnow:i i w pr.zed sześciu laty. przy ów- zdrów. Po meczu z Sofią Rm-

- Naturalnie. pomyśleliśmy 
o tym. Przeds11rzedaż biletów 
odbywa się r,od2iennic w J.oka­
lu LOZB, ul. Pi-0tr~n·wska 90 w 
g<>dzinach 9-20. Początek me­
czu Sofia - Lódź ustaliliśm:v 
na godz. 11.~o. 

la kurs unifikacyjno-dos:z!lmle- za.leżności od wyniku bę<lą 7Jwe czesnym Włókniarzu. szkółkę piersJ<ci ·i Piórk-0wski udają się 
niowy dlla in.stru.kto,rów. czym ryfikowan~. to :1.11aczy nabędą P.fiłkarską, a młodzi chłopcy na zgrupowanie, są bowiem 
nawet za,dJziwdła PZPN. Kurs UJpra·•mieDJa do nauczania gry pod jego kierumk:iem do.srzli pn:ewidzia.ni do reprezentac.ii 
taki jest ni.e2lbędny. jak h<r w piłkę nożną. A.koja ta po- trzy:krotnde do finału ·mi- Po·ł•ki w spotka.niu z Anglią 
wi~ stwierd:rono, nie wszy.s~y. cia_g:nie za sobą dość pokaźny strozosibw Polski jundcrów. a i Finlamlią. 
niestety, :instruktorzy mogąc:r wydatek :?: kasy ŁOZPN. 1'ec?: dwutkrotn~e 2Jdobyli zaszczytny - Czy mecz z Sofią to jedy-
wyl-egiltymować się świadec- wydaje się. że sto,<owanie osz- tytuł wioomistrza Pol;;1ki. ne &potkanie międzynarodowe, 
tw<>m z u.ko11czenia różnych czed:ności w wypadku, gdy cho Szkoda. ie tak bogaty doro- przewidziane dla bok„«Zrów Lo-

- Kto będzie sęd2iowal? 

- Z tym nie ma kt.01>0tu. 
km\<;ÓW. p.asiadają dostate=Y dzi o sprawy tak zasadn:ic:zP.j bek pra~y trene.ra mgr Radiwań dzi? 
zasób wiadomości. naturv. nie jest wskazane. 1i1kii•e11(0 uszedł' uwadze jego ko- - Cóż znowu. Nawiązu.iemy 

Komplet składający się s 
dwóch sędziów łódzkich i 
dwóch bulgarskich bardz·o przy 
jemnie pr-owa.dzil zawody w 
Snfii, więc i tym razem powi­
nien dopisać - kończy rozmo­
wę prezes LOZB. 

Otwaroie kursu nastąpii 9 li- Nie moż·emv na.tomia~t po- legów po fachu. kontakty, staramy się bowiem 
stopada br.. o ·godz. 17 \\7 wi-edzdeć. żebv trene,rzv nasi ożywić se'ZOO i uczynić go mo-
świ-etlicy ŁKS. przy ul. Zakat· w i1n:nvm wypadku staneli na żliwi.e najbardziej interesują-
nej 82, a zakończen:e je~o wy.sckości zadania. Chodzi o to, G·wa rd ·,a . r.:vm. w lutym będziemy mieli W zespole kraka-wskirń' nie 

bylo a.ni jednego zawodnika, 
na którego mo·żna by było li­
czyć. Cała drużyna grała skan 
daliezrnie słabo, be?: ambicji i 
szybkości, a w niezlic:z-0onych 
gorących sytua·ejac'h pcxlbram­
kowyc:h obrońcy Wisly rato­
wali się ostra grą i nieprzepi­
sowymi środkami. 

pr2Jewiduj-e się w styczni.u :przy- ż·e PZPN prn.imie ustalić JJist~ dwie da ze. imprezy 0 podob-
szl-ego roku. Kur.s potrwa za- tmIV'...rów. którzy mol!a sie wy- nym cha.rakten:e: wyjazd do Rozmawiał RM. 

·-· ---------··----·- kazać na.ilep.szymi osaa$niecda·· wyelt"mi·nowana Wiednia, gdzie wystąpi kombi-
mi w pracy nad s1,kol·ei!l.iem nowany zespół (polowa juni-0-
młcdzdeży na przestrz,en; kiilku E rów i połowa seni<>rów). Rów- K d ł k " Radość L. kłopoty 

łódzkich łyżwiarzv 
Na tle s1ab:utkich „wiśla-

ków" pitkarze łódzcy za1ore- Lyżwial!'ze łódzey mają wi-ele 
zentowali się dobrze, a okre- radości, ale i wiel-e kłopotów. 
sami grali do.skO'!lale. Od zdo- Cieszą się z tego, że trzy razy 
byc:a 5 bramki, symoatia kra- w tyg-0,dniu (poniedzia1ki, 
kow.skiej publiczrn,o•ści przerzu- cizwartki i niedziele) korzy.stać 
ciła się całkowicie na stronę mogą z lodc,wi.s.k.a w hali sp•or-
fodziam, którzy da'Jingowani rowej, Ż-e ilość C:-L:łOl!lków LTŁ 
przez widownię grali w tym o::tal-e wzrasta i że na dobrej 
cza,sie jak z nut, ogrywając: dred.ze są pertraktacje z łyżwia 
defensywę Wisły i zdobywając rzami Mo.skwv i Braity.sławy. 
jeszcze dw!e da!.sze bramki. J-<:·ż-eli chodzi o przyjazd łyż­
Mc·glo ich paść zna•cznie wię- wiarzy CSR, to przewidziany 
cej i wynik z pewnością byt- je.:.t on w grudlniu. BRATY-
by dwueyfrowy, gdvby w o- SLAWA ma pn:ystać do Lodzi 
statnich 20 minutach, w któ- balet na łyżwach, składający 
rych w dalszym ciągu mec-z· · · ·się ze 100 zaw-0.dników:• Natu~ 
toczyl się na jedną bramkę, miast MOSKWA zaprezentuje, 
napast'l1ky LKS strzelali na- obok figi;;l:wców, również spe 
dal, a nie bawili się ,.w kotka cj·alistów jar~dy szyblde,j, Zawo 
i myszkę" z obroną W'sły. dy z ich udziałem mogłyby się 

Tylko do 23 minuty. do sta- odbyć w drugiej połowie stycz 
nu 0:0, gra była wyrównana nia 1958 r. 
i zacięta. Od chwili, gdy naj- A tera.z kilka słów o kłopo­
lepszy napa.stn'.k łodzial!l Szym tach. Przede ws:zystki.m lyżwia 
borski umieścił po raz pierw- rzcm brak lokalu. Problem ten 
szy piłkę w siatce, na bo'-sku mogłoby rozwiązać k!·e·?'();Wn;­
niepodzieln'e panowali goście ctwo hali, gdyby wc:hciało wy 
i nie wyiplllŚcHi inicjatywy już g06podarować jakieś skromne 
do końea zawodów. pomiel52lcizenie na =·tnię i ma-

Na szcz,ególm1e podi~ślenie gaizy111. na S1Przęt łyżwiarnki. 
zasługuje dookonała gra Szym- Nas.zym zdaniem, lyżwiar­
borakie!;o. Pobyt na zgrupo-wa- stwo zasługuje na u<lzielenie 
niu kadry w Cho~rowie i w mu pełnej pomocy. Prz-ed tym 
Warszawie wy.szedł Heńkowi .spocrem otwierają się :prz,edeż 
na korzyść. Napastnik ten na- w Lodzi piękne per.s.peiktyWy, 
brat szybkośc.i i zwrotności, 
łatwo UJwalniał s:e spod opie­
ki obrońców Wisły i strzelał 
dużo i celnie. 

Ooróc:z środk<J.wego napast­
nik~ łcdziam, szczególnie przy­
jemną niespodziankę &prawił 
Szezep.ański w roli prawo­
skrzydłowego. Dużo centrował I SRO'DA, 8 LISTO!PADA 
i rozumial się dosko~al~ z Ba- 15.1~ Muzyka. ludowa w wyk. 
ranem, który po•o.:Ybme Jak So- kapeli ludowe]. 15.30 AUJd. dla 
porek, gra! w glębi pola i przy ! <W..eci starszych „Blęlcitaia sztafe 
toronie wypracowywał p'.lki i t.a" .. 16.05 Konoert krakowskiej 
dla wysUl!liętych do przodu i orkies!Jry PR. 16.45 Międzyna.ro­
sk.rzydłowyd1 i Szymborskie- dowe zn.aczelllie Rewolucji Paź­
go. dzierruik.owej. 17.01 (L) Audycja 

literacka. 17.15 (L) Ka.lejdoiskop 
muzyiczin.y - płyty. 17.50 (L) Frag 
memty chóraJ:n.e z op...or wł'l\Slkich. 
18.10 (L) Lódzki dzi.enni1k radio­
wy. 18.35 Muzyka i aktualności. 
19.00 Koncert krakowstkiego chó­
ru PR. 19.20 Felieton literacki. 
19.30 (L) Ko:mert żyic:2leń w opra 
oow.anoiu Ireny Markowskiej. 
2-0.2,1 Kmnika sportowa. 20.35 Pio 
.s.e.nki francuskie. 20.50 „Ballada 

LONDYN. - .Po dwóch po- o 26-o!.u" Sergiusz.a Jesienina. 
rażkac:h z III-1igowymi z-esroo- 21.00 K0111oert Chc•piin<JWL<iki. 21.30 
lam.i brytyjsk.irrn, opolscy Bu- „Peł?~;n gl·C:i>1em o &prawach mlo 
dowlami zremirowaJ.i w trzecim dziezy . 21.55 Gra ork:ieis.tra ta­
mec211l również rz; III-ligowym n-eczna PR. 22.30 Pieśni kompo­
StocikiP<>rt 3:3. zytorów rosyj.s.kich. 22.45 Crego 

LONDYN. - Nie wiedzie się chętmie słuchamy .. 23.15 George 
C2JO!:owemu rad~eckr.emu zes.J>O En€\SOU: I Symforua. 
lowi piłkarskiemu CDSA (Mo­
skwa) na tournee w Anglii. W 
drugim meczu, rozegranym w 

TELEwIZ.TA 
Sroda, 6 listopada. 

poniedzialeec CDSA przegrało z 17.00 Retransmisja uroczystej 
I-ligoiwym Bolton Wanderers akademii z olrozji czt-erdzie.s.wj 
1:3 (0:2). W pierwszym f':,potk.a- rocznicy Rewolucji Pawz.ierniko 
niu ODSA p.rzegralo z West wej z Sali Kongres.owej Pałacu 
Bromwti.ch Albion 4:5. Kultury i NaUJk.i w War.sza.wie. 

ostatndch lat. Po prcs~u nie z Pucharu uropy nieź w lutym g~ś<'ić będ2liemy .,, wa ratowa p1· a 
znal-eźli kandydata WP. wla- repreozentację Hanoweru. Pla-
snvm granie. Czyżby rzeczywi- Warszaw.ska Gwardia zosta- nujemy jeszcoze wyjazd do Bu- d 
ści«? takiego w Lo&i. ni'2 bylo? ła jednak wyeliminowana . ,z • dapesztu, sfara.my się także o - o czyt 

Nie będ.7.iiemy analirow9.!Ji pucharu Europy. Sekretariat nawiązanie konłliktów z pię- d J N' • k" 
przyczyn., d1laczego tak s~ę stak>. UEFA w Paryżu dlu,go ocze- i;ciarzami Charkowa 1 K.i.iowa. Ie · · Iec1ec Jego 
bo do.szliibyśmy do Iliiezbyt przv kiwal na protokół trzecie.go S2d ę · · · kt t -"- I 

0 „ z • ze proJe Y e u ..... s e Ovensie, olimpiadach, jemnych wn:o1;.ków dla... 9pi- meezu w Berlinie, który za- natn. zrealirować. 
n.iodawców. W każdym razie kończy! .się niefortunnie dla _ Ostatecznie na mecz Sofia sl•awie i sporcie mówić bę-
zda.ni·e ich absolutnie rui-e po- Gwardii looowa.niem. Po przej- · - Lódź wybra!IJ>śde halę spor- dzie popularny publicysta, 
krywalo się z o,p1inią zarządu rzeniu nadeslanyeh przez sę- towa? sportowy red. Jarosław Nie-
ŁOZPN, który jednomyślnJe dzięgo czechosłowackiego do-l - Tak, chocia:i: nie jest ona ciecki. 
doszedł do praekonaJJd,a, ż·e w kumentów, p-01Stanowiono do jeszcze do tel1"o dostateczn.ie Odczyt odbędzie się w sali 
Lodzi jest tylko jed-en kandy-1 d.a1szyeh rozgrywek dopuścić pi-eygotowana. Obliczyliśmy .ie!l KS Społem przy u!. Pólnoc-
diat zasługujący na takie wy- Wiemut Karl-Marx.stad!. nak, że jeśli 2ldobęclziemy <>d- ne.1 36. Poczntek 

0 
godz. 17. 
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Był feldfebel świnia. Gorzej, aniżeli świnia. Bydlę · skoń­
czone. Dla niego tych kilkudziesięciu „Verbrechern", jak 
nazywał swoich żołnierzy z karnej kompanii, to tylko 
„Mi?tvieh''.~ po to spłodzeni przez „kurwę-matkę", by zdy­
chac za Fuhrera. Tak mawiał. 

- Czemuście nie uciekali? - zapytał znowu starosta. 
- Dokąd? Naokoło góry i partyzanci. 
- I co dalej? 
Co dalej? Ha, wojnę diabli brali, Hitlera diabli brali, 

Niemcy cofali się i cofali i wtedy Jurek pomyśfał, przyszła 
chwila, by się odpłacić feldfeblowi za tę „kurwę-matkę'', za 
te „polskie świnie", za wszystko. Jurek bowiem stawał nie­
raz okoniem wobec feldfebla, on zaś przyrzekał, że zanim się 
wojna skończy, wcześniej skończy ten przeklęty „polnisches 
Aschloch". Nłe skończył, bo on uprz·edził feldfebla: 

Wysoko w górach była cisza, lecz z dalekich dolin niosły 
się pomruki a•rtylerii. Czasem przelatywały eskadry angiel­
skie i amerykańskie. Niemieckie bardzo rzadko i to tylko 
pojedyńczo. Feldfebel wściekał się i zapowiadał, że wszyst­
kich wystrzela. Głupi!.„ A przede wszystkim tego przeklę-

! 
tego „Scheiss.pol.acke", mówiąc to, wskazywał na Jurka. 

Feldfebel nazywał się Hans Schwalbe. 
I dobrze. 

Partyzanci poznikali, dali spokój. 
ł Jednego dnia, a było to wczesnym ;ankiem, słońce w_y­
; chodziło na ciemi;.y błęk.it, przeklęte sło:ice,. bo wysysało siły 
I z człowieka, prazyło, Jak wszyscy drnbll, rozpalało skały 

i skały pa~.zyły, wody nie było. Jednego więc dnia, po dłu­
giej bezsennej nocy, gdy Jurek i jego kamraci-Niemcy słu­
chali coraz bliższego dudnienia artylerii z dolin i radowali 
się, że tylko czekać, a pojawią się Amerykanie i zabiorą ich 
do niewoli i już się skończy parszywa wojna, jednego dnia 
wylazł feldfebel ze swego „Unterstandu", gdzie miał legowi­
sko, żarcie i radj.owy telefon i zawołał, że „Antretten! So­
fort antretten!", gdyż otrzymał rozkaz opuścić stanowisko 
i wycofać się na północ na „kotę 749", „Kota 749" majaczyła 
na północ w opalowej mgle, łysa jak czerep feldfebla, dy­
miąca i dudniąca salwami armatnimi. 

I dobrze. . 
Jurek pomyślał, że nadeszła chwila. I gdy wszys.cy .pak.owali 

tornistry i ustawiali się w szeregu, on guzdrał się r ociągał. 
Już wszyscy byli gotowi do odmarszu, a Jurek jeszcze sie­
dział w okopie i czekał. „Wo ist das verpfluchte polnische 
Schwein" - darł się feldfebel. A Jurek nic. Usypał z kamie-
ni „Wehrs.chanze" skrył się za nią, wystawił „Maschinp!sto­
le" i czeka·1: Ukazał się wreszcie feldfebel, wydrapując się po 

ska1ach. do ~opu Jurka. Trzymał w · ·dłoni pistolet. I wteay 
Jur~k wziął ·tego łajdaka ntr muszkę 1 kropnął doń serią. 
! mc:: Feldfebel nawet nie wr~ę.snął, . .tJlko się. wykopyrtnął 

. 
1 poto~zył ze skały w przepaść:-! .tuż ·nie było feldfebla!.„ 

Jurek patrzył za nim, jak spadał i myślał, że teraz ma na­
. grodę za tę „kurwę-matkę'', za ten „polnisches As·chloch", 
za wszystko. Potem zabrał karabin, przeskoczył okopy i· ru­
szył ną południe. Sam jeden. Jako dezerter. 
Myślał, gdy go teraz napadną partyzanci, marny jego los. 

Zastrzelą, powieszą. Będą myśleli, że to przeklęty „Tedesco" 
i trach do niego!.„ Jurek był jednak sprytny. Zerwał nie.: 
niieckie od.znaki z munduru ! z furażerki: na furażerkę i na 
blużę przypiął po orzełku, wyciętym niezdarnie z białego pa­
pieru. Miały to być polskie orły. Były podobne do kaczek, 
ale taki makaroniarz, zanim do niego strzeli spoza skały, 
zauważy białe orły na tym dziwnym wojaku i powie sobie, 
pierona jasnego, to jakiś porządny człowiek. I nie strzeli. · 

I dobrze. 
Jurek szedł i szedł jakimiś graniami. Słońce prażyło. Wody 

nie było. A z dolin leci grzmot armat, · nad dolinami lecą 
eskadry, walą bomby i pękają i jeżeli dolJrze się wpatrzeć, 
widać, jak drogami uciekają niemieckie wojska i ucieka.ia ... 

Jurek szedł i szedł, coraz słabszy, bo pragnienie gnębł, 
głód dokucza, Amerykanów nie widać, partyza·ntów nie wi­
dać, ludzi nie widać . .Tasny pieron! ... Zeszedł w dolinę po 
kamienistym upłazie. Dolina była zamknięta skałami. Na 
je~ dnie ciekła woda. Napił się, nażłop::.ł, że zdawało się 
brzuch mu pęknie. P.o·tem zaczął się rozglądać. Cisza tutaj, 
spokojnie, jakby na świecie nie było wojny. Niedaleko 
strużki majaczyła w trawie wydeotana ścieżka. Miedza, 
nie miedza. W każdym razie ludzie tędy chodzą. Poszedł 
więc i za skalistym załomem ujrzał chałupinę, taką mi­
zerną, że Boże się pożal. Podparta drągami, dziurawa, a 
koło chałupiny pasą się kozy. 

Wszedł do środka i zawołał: - Laudetur Jezus Christus! 
- bo tyle umiał po łacinie, gdyż kiedyś w chłopięcych la-

. tach był minist.r~ntem, a wiedział, że łacina jest trochę po­
?o~na do wło_skiego języka i jeżeli ·N tej chałupinie siedzi 
Jaki _makaro?i~rz, po21na, że wchodzi człowiek porząd.ny, 
k~toh~, chocrnz z wymierzonym karabinem. I ledwie to po­
wiedział, u_słyszał okropny babski wrzask, że przys7.edł Te­
desco.„ Gowno, nie Tedesco! Porządny człowiek! Polacco! 
Buono Polacca_!. .. Wrzask ucichł i wtedy ujrzał jakąś sta­
ruchę wychylaJącą się zza kominka i za nią kudłata dziew­
~zynę, podobną do Cyganichy. Jurek nic. Pomvślał: dobrze 
Jest, są baby, nie ma chłopa. A że mu się chciało jeść; więc 
rzeJ_cl słOdko: - Siniora, siniorina, mandziare, mandziare! 
- I wskazywał na swój brzuch. A tamte nic tylko znowu 
wrzeszczą i doskakują pazurami do jego oc~u. I . krzyczą 
abbas~o •. abbasso ~ po~co Te~esc~! Ha, trudno wieść wojn~ 
z takimi . c~a;owmcam1. Powiedzrnł im przeto, by go cało­
wały gdzies r po?zedł,. bo j1;1ż mi~ł plan. Odpiął pas z blu­
zy: podszed~ ~o. JedneJ z koz, ktora miała największe wy­
mię, zarzucił JeJ pętlę na szyję i poprowadził za sobą. Ko­
.z~ poszła. A ta_mt~ starucha wyskoczyła z ch::.łuplti, a przed 
mą t_a ~ała w1edzma podobna do Cyganki i obie jęły biec 
za mm I wrzeszczeć: - Fiammetta! Mia Fiam~etta! _ 

(c. d. n., 

Redago!e kolegtom Redakc(a I Admlolstracla - lódt, Pl11trkowska 96. C~olrala 293-00 łćlCU t wsr.vs~lmt działami. Numer• bezpośrednle1 Red nacz 325·64. Sekretan odpow. 204·75 · Dztal •Pol -t'konom 228.
32

, 
Dział mielskl 341-IO :ł37-47 343-80 Dział kolt. 223·0.'i 293·00 wewn 46. Dział sport. 208·95. Dział listów I koresp, 303-04. Dział wo(. 314-32. Red. nocna 279-78. Blnro Ogłoszeń 314.75 311-50. Zamówienia t przed­
płatv na nrenumerate orzvtmulą placówki pocztowe I listonosze do. dnia !5 miesiąca poorzedzatąceao okres. na którv dokouvwana !est nrzedplala. Wvdale: Wvdawnlctwo Prasowe „Prasa Łódzka" 

--- ---- ---· 
8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 264 (34JO) Jl-! Druk, Zakł, Grat R.S,W. „Prasa•• - Lódź, ul. Żwirki 17, .,. Papier: druk. mat. 110 „ 


